
Z komentarza TASS: „Kurs na. 
dalsze wzmaganie wyścigu zbro- , 
jeń „usprawiedliwia się" w 
Waszyngtonie istnieniem sławet
nego „zagrożenia radzieckiego". 
Pod płaszczykiem tego wymy
słu Pentagon - według danych 
amerykańskich - na przestrzeni 
ostatnich 30 lat wydał na. cele 
wojskowe astronomiczną 
1 tryliona 600 miliardów 
rów". 

• • • 
Kancterz RFN, Hetmut Schmidt, 

;ako ostatnt z przywódcóu; 
państw Europy zachodniej zto
żyt wizytę szefowi nowej admi
ntstracjt w waszyngtonie. Pier-,,,· 
szq jego rozmowę z Carterem 
rzeczn·ik rządu federalnego na· 
zwat „bardzo dobrym począt-
kiem". Schmidt konferoucal 
przedtem takr/:e z premierem 
I{anaciy, Trudeau, w Ottawte, 
zabtegajqc główn!c o wznowtemt' 
dostaw kanady,isktcgo uranu dla 
RFN. Jak poda.iq agencje za· 
chodnle, Kanada gotowa jest 
znowu dostarczać swój uran 
!<rajom Euratomu., jednak będzie 
to uzależnione od skutecznej 
międ.Zynarodowej kontroli nukle
arnego cyklu pattwowego. 

• * • 
Prywatna. opinia jednego z ko

mentatorów indyjskich: „Teraz, 
gdy Ziaul Haq wprowadził (w 
Pakistanie) obcinanie rąk za 
kradzież i bandytyzm, wiado· 
mo już czyja ręka. kryje się za 
wojskowym zamachem stanu 
Jest to pobnękująea „petro
<lolarami" ręka. króla Arabii 
Saudyjskiej, Chalłda". 

• • 
Przedłuźenle zakazu lądowania 

sa1nolotow ,.,Concorcte„ w NoWyilł 
Jorku wywotato ostre reakcje ~e 
strony jrancuskteJ. Sekretu,·; 
stanu d/s transportu, cavall!e, 
o~wiadc:.::yi, że ta decyzja 81Jt'1. 

wUl, tż ,.okr ei oczekht U.1lia. 8ta 
Je S·,; "'" ac, P~-J.'J„G a I µ:>· 
twi.el'dza, że chodzi tu o &ttllLO 
wtsko rozmyśLnte t.crogie „Con· 
corde", dyskr11mtnacyjne l 1ue 
cio :zaakceptowania". 

• • 
Przebywający w areszcie do- · 

mowym b. premier Pakistanu, 
L:ulfikar Ali Bhutto, przekaza. 
Jednemu ze swoich byłych m1· 
nistrów orędzie do Partii Lu
dowej. Dementując doniesienia 
prasowe, że jest załamany psy 
chiczuie, Bhutto stwierdził, żt· 
„Bóg dał mu nerwy ze stali" 
i czuje się doskonale. Bhuti" 
dal 1lo zrozumienia, że JUZ 
wkrótce wznowi swoją aktyw· 
ność, Wyraża przekonanie, ze 
„zostanie mu oddana sprawie
dliwość i prawda. zwycięży". 

• :jf • 

Trzy partie potłtyczne: Htsz· 
pańska Partia Pracy, Rewolucyj
na OrqantzacJa Robotnicza (ob:u
dwa ugrupowania o chaTakterze 
maotstotL'$kim) oraz partia Car· 
Listów zostaty za!ega!!zowane I 
1,;pisane do rejestru ntszpa1iskie· 
go Ministerstwa Spraw We· 
wnęt1 znuch. Partta CartiStów, na 
czela której stoi Carlos Huqo 
de Bourbon Parma (mając11 obli· 
·w atelst11·0 francusk!eJ, popiera 
roszc:re nta swego vrzy wódcu do 
tronu h :szvnńsktego. Spór o suk
cesję do koron t/ hiszpańsl<iej 
sięga ubieal·'qo stulec!a. 

ANWAR SADAT 

Prezydent Egiptu, Sadat, pod· 
lcreśm konieczność utworzenia 
ua1istwa patcsty1i)!kiego w Cis 
iordanli i w vaste Gazy. Stano 
11;fsko to, w11rażone w wypov tn. 
dzi dla delepac:li Senatu ameri, 
lcańsktepo. jest notwlerdzeni<'' 
stanou;iska Sadata w czas!t> 1e· 
qo rozmów z królem Jordan11 
Husajnem. Zdaniem Sadato 
ęprawa stosunków jordańsko-p~· 
!est:uńsktch powt n na b:uć 1Lreq u 
!owana przed zwolanlem konfe · 
rencii genewsktej. „ :jf • 

Przez centrum kongresowi· 
.,Sava" w B~lgradzie (odbywa 
ia się tam rozmowy przygoto· 
wawcze do ~potkania belgradi 
kiego) płyni" strumyk, do kió 
rrgo gospodarze wpuścili ostat· 
nio rybki. Niestety, nlynaca · 
~trumykf~m wod:\ z belgradz· 
kiej sieci mi<>j~kie.l okazała ~ie 
mieszaniną zbyt dla niell szko· 
dliwą i rybki posnęły. 

~#"w:?">~ 
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BELGRAD 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

Ina propo ej a 
nych · ezaa gaż anych 

W PIĄTEK, W CENTRlJl\I KONGRESOWYM „SAVA" 01>

BYJ,O SIĘ KOLEJNE, :?7 POSIEDZENIE PLENARNE SPOT

KANIA PRZYGOTOWAWCZEGO BELGRAD - 77. 

Na posiedzeniu tym grupa 9 . jesiennego Belgrad - 77. W imie-
europejskich państw neutralnych I niu au.arów projekt ten, wraz z 
i niezaangaż<;wan;vch zg łosiła ofi- odp.owiednimi wyjaś.i:ti~uiami, i;ir~a 
cjalnie swojb prepozycje w spra- dłoz~ł szef <lelegacł1 1ugosło"':·1an
wie porządku dziennego i organi- siueJ, ambasador Mi~or~J Pe~'1c. 
zacii pracv zasadnicze"o spotkania Warto przypommec, ze W~"j)Om-

. ~ uiana ~rupa państw nieformalnie 

llllllBlllllllllBIBl„llllll!lllllni!llllll!llllilllllllllllllllll!llllllllllll!:1J!llllllllllll:lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll9.Jlllllllllllllllllllll przedłożyło sw~ propozycję już 

Wvmiana doświadczeń 
d p s i i i francus i 

me ntarz sta 
Na zaproszenie Sejmu PRL przy

była do Polski 15 bm. delegacja 
Pl'ezydium Zgromadzenia Narodowe
go Republiki Francuskiej na czele 
z zastępcą przewodniczącego Zgro
madzenia Narodowego, posłem z ra
mienia Partii Socjalistycznej I ru
ch u lewicO'>'lYCh radykałów z okrę
gu Val de Marne Josephem 
~·ranceschl. 

Na Okęciu ~ości francuskich wi
ta!!: wicemarszałek Sejmu, Andrzej 
Werblan, nrzewodnlc-zący poisko
francusklej '(rupy parlamentarnej, 

Jarema Maciszewski oraz grupa po
słów. 

Tego dnia delegacja 
Zgromadzenia Narodowego ł'rancjt 
na czele z zastępcą przewodniczące
go zgromadzenia złożyła wizytę 

marS'Załkowt Sejmu PRL, Stan!sła

wowl Gucwie. \V rozmowie poruszo
ne zostały spra•wy dotyczące dalsze
go zacieśnienia kontaktów oraz 
współpracy między Sejmem PRL 
i Zgromadzeniem Narodowym ł"ran
cji. 

Francuscy parlamentarzyści 
bywać będą w Polsce do 21 

przed tygodniem. Do momentu ofi 
cjalnego iglosu:mia tej propozycji 
w piątek, trwały intensywne, nie
formalne spotkania i dyskusje nad 
jej treścia Pn:yniosły one pozy
tywny wynik, co zachęciło auto
rów do „uoficjalnienia" propozycji, 
która zt•esztą - w wyniku kon
krctn„j. i rzeczowej dyskusji w 
ostatnkh dniach - została w wie
lu rrnnktach zmitnionn i uśc!śl<1r1a. 

Przez całv otatek toczvła się 
więc iuzoficjalna dyskusja nad pro 
jekt"m grup. oai1>tw neutraln,·ch 
i niez;iangafowanvch Enrop:v. Po
zo~talo bo1vi€•m do uz~odnienia jesz 
cze sporo spraw 

100 mln ton! 
W dniu dzisiejszym TVP w 

programie J o godz. 20 trans
mitować bedzil' uroczysty kon
cert z okazji wydobycia przez 
riol~ki('h t!Órnil;ów 100-miliono
we• tony l'l egla w roku biezą
rym. 

Brytyjska polityka antyinflacyjna 

Rząd za biega 
1 

zamrożenie płac j 

Wśród zalogi „Wizametu" jest wielu pracowników, którzy 
swą nienaganną pracą i postawą zdobyli sobie uznanie i sza
cunek. Pracownicy ci za wieloletnią pracę wyróżnieni zostali 
odznaką Przodownika Pracy, odznaką ,Zasłużonego Pracownd
ka Wizametu". odznaczeniami państwowymi. Spośród grona 
najl~pszych prezentujemy dziś pracowników kilku wydziałów 
„\\'izametu". Zygmunta Uargiela., Mariana Karołl'Wskiego, Ire
nę WojdP,, Andrze.ia Jaśkll'wicza, Ht'nrykn Stefaniaka I ~!I-na 

T ró lstronne ru:<owan!a 
iw Genewie 
/ W piątek w misji brytyjskiej w o 

Kanclerz . karbu, DPnis Healey, 
w P.iątkowym przemówieniu w 
lzb1e Gmin, ore<'yl.1.1i<1<!ym politykę 
gospodarcza rz!!du brytyjskiego, 
skoncentrowal się na spra\Vie za
hamowania inflacji, wynoszącej 
obecnie 17,1 proc w skali rocznej. 
Główna kwestią podnoszoną przez 

Heale ·a była snrswa przedlużen · j 
tz1v. umowy poł ~n 1 - poro -
miema za w1„r<1nti.:o orztJz rząd ze 
związkami zawodowymi i U5tala
jącego obowią.zujacy w ciągu ro
ku pułap podwyżek płac. Kanclerz 
skarbu zapowiedział, że w nadcho-

Ptłnarka. Takim jak oni - ludziom dobrej relboty - „w :za
met" za dz1~cza swoi rozwój i sukcesy, 

O „Wizamecie" - zakładzie dobrej robot:v - piszemy dzi.3 
na str. 3 w artykule „Kajważniejsze - chcieć!" 

:&1. KR. 

qzącym roku podwyżki wynagro-
dzeń musza być niewielkie. ieśli 

Fot.: A. Wacb 

inflacja ma zostać zmniejszona do 
liczby jednocyfrowej, tj, poniżej 10 
proc. Jeśli przywódcy zwiazkowi 
przyjmą oferte rządu powie
dział HeaJey - gabinet obiecuje 
pewne koncesje, m. in. zmniej

szenie podatku od wynagrodzeń o 
1 proc. (z 35 do 34 proc.) i roz
szerzenie niektórych świadczeń soo 
łecznych, m in. zwiększenie do-

Minister spraw zagranicznych Wenezueli 
zakończył wizytę w Polsce 

Na zaproszenie mmistra spraw za- datków na dzieci. upowszechnienie 
granicznych PRL, 15 bm. przybył posiłków \vydawanych dzieciom W 

do Polski dyrektor generalny szkołach państwowych, zamrożenie 
UNESCO - Amadou-Mahtar M'Bo\11 cen mleka i zmniejszenie opłat za 
z małżonką. elektryczność dla ludzi najbied-

Na lotnisku powltal1 go cz.lanko- niejszych. 
wie kierownictwa MSZ. przedstawi- Umowa społeczna, p0 raz pier
ciele polskiego komitetu do spraw wszy zawarta w polowie roku 1975 
UNESCO. · fil 

Tego samego dnia Amadou Mahtar i PO roku odnowiona, była a-
M'Bow spotkał się z ministrem rem brytyjskiej polityki antyinfla
;praw zagranicznyc11 PRL. Emilem cyjnej. Zdaniem rządu brytyjskie
Wojtaszkiem. go, jednym z głównych czynników 

Podczas spotkania dokonano wy- powodujących inflację sa nad-
miany poglądów na temai roli mierne podwyżlti wynagrodzeń. Je 
UNESCO w walce o pokój i roz- dnakże od 2 lat oowtarzane za-
bro.ienie, społecznych aspektów ppwi-edzi gabinetu o zmniejszeniu 

15 bm. był ostatnim dniem wizy_ 
ty oficjalnej, jaka złożył w Pol
sce minister spraw zagranicznych 
Republiki Wenezueli Ramon Esco
var Salom. Opublikowany został 
wspólny komunikat o wizycie. 

W piątek w li?Odzinacb przedpo
łudniowych wiceprezes Rady Mi
nistrów Jan Szydlak przyjął mi
nistra spraw zagranicznych We
nezueli Ramona Escovara Saloma. 
Tematem rozmowy były zagadnie
nia dalszeg<> rozwoju stosunków 
między obu państwami, ze szczegól 
nym uwzględnieniem problematy
ki gospodarczej . 

nowe;::o międzynarodowego ładu inflacji ooniżei 10 proc. w skali 
ekonomicznego, zadań UNESCO . . w pólny komunikat 
w rozwijaniu współpracy w dzie- roczne.i, iak dotad, nie spełniły stwierdza 

dzlnie oświaty nauki 1 kultury, sie, a wzrost kosztów utrzvmania m. in„ że ministro'IVie spraw za
Wiele uwagi poświęcono dorobkowi najbardzie.i odbijał się n~ war- granicznych Emil Wojtaszek i Ra
i zadaniom . UNESCO we wspólpra· stwach najbiednieiszych _ 8 więc mon. Escovar Salom pazytywnie 
cy enr:ipei.skieJ, Jei u:iziałowl tych. którP akceptując umowę spo ocemli stan I oe.rspektywy roz.wo
~BW~eallz;cii Aktu t kfoncowego łe<'7.na godziłv sie ~a wyrzeczenia ju stosunków polsko-wenezuel

spraw. ·z z~~~;:~n~ozsz~rz!Jac:r,~~ I To, cz:v zwlaiki zgodza. si!l ?~ skich .. P<><;l_kreślo!'.lo potrzebę in
stale wsoółprac. y Polski z UNESCO n:ooozycje rzadu o n11łozeme ms- ti;~sy!1kaCJ1 wza.ii;mnycb konsulta
i p_erspektyw jej dalszego wzboga- ln~i?o pulaou podwyżPk. jest, pod I CJI w . sprawach awustronnych o-
cama. dU?:ym znakiem zapytania. raz międzynarodowych. 

Mm. Salom zaprosił min. Woj- I 
taszka do złożenia oficjalnej wi- I 
zyty w Wenezueli. Zaproszenie zo
stało przyjęte z zadowoleniem. 

Po zakończeniu oficjalnej wizy
ty w Polsce sekretarz generalny 1 
ONZ. dr Kurt Waldheim, skiero-1 
wał do I sekretana KC PZPR 
Edwarda Gierka. przewodniczace
go Rady Państwa Henryka Ja
błońskiego, wiceprezesa Rady Mi
nistrów Jana Szydlaka i ministra 
spraw zagranicznych Emila Woj
taszka depesze z podziekowaniami 
za serdeczne: przyjęcie i gościnność. 
z jaką spotkał sie w naszym kra
ju. 

Zakończona została ocena wyników 1911 
zakładów uczestniczących w 1976 r. w lV 
Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Roboty 
<no-.Ro). WZiięło w nim udział prawie 2.5 
mln pracowników przedsiębiorstw. należą
c.:-ch do 220 zjednoczeń. Jakie wyniki przy
niosła ta rywalizacja o mian-0 najlepszego 

dy I stopnia i tytuł „Zakład Dobrej Robo
ty". Wkrótce laureaci ;ostaną ujawnien.i. 4a 
razie powiem jedynie, że znajduje się wśród 
nich Wiele przedsiębiorstw wytwarzających 
poszukiwane wyroby rynkowe oraz na eks
port. 

Czym wyró;i;niają się załogi biorące udZiiał 

lepszanla warunków pracy i wypoczynku 
załóg orai ich różnorodne inicjatywy w 
skali branży, regionu, a nawet całego kra
ju, zmierzające do podniesienia jakości pra
cy na każdym odcinku. Doświadczenia tych 
najlepszych odegrały w tej mierze niemałą 
rolę. 

Dorobek konkursu „Do-Ro" 
I • 

(Rozmowa. z wicemin. Bronisławem Ostapczukiem) 
i jakie wnioski płyną z analizy rezultatów I w konkursie, a zwłaszcza załogi zakładów I - Jak więc można scharakteryzować zna
l V konkursu? Z pytaniami t;vmi zwróci la nagrodzony<!h? A więc: szybkim wzrostem czenie konkursu ,,Do-Ro" dla poprawy ja
się Polska Agencja Prasowa do podsekreta- produkcji, większym w porównaniu z po- kośei produkcji i pra.cy w ogóle - w całej 

rza stanu w Urzędzie Rady Ministrów - zostałymi fabrykami danej gałęz.i przemy gospodarce? 
Bronisława Ostapczuka. który jest przewod- słowej wzrostem wydajności pracy, i - co j - Znaczenie konkursu i o.siągniętych dz.ię-
niczącym głównej komisji konkursowej. bodaj najważniejsze w założeniach konkur- ~i niemu etektów jest szczególnie dill:e 

- Nas.za komisja przyznała 177 przedsię· sowycb - znaczną, v1.idoczną poprawą jako· 1 obecnie - w 5-leciu, które nazwaliśmy 
b1orst:wom nagrody U i I.II stopnia, w tym ści wyrobów. Dużą wagę mają również o- 5-leciem jakości. Jakość produkcji stała się 

48 zakładów otrzymało równorzędne nagro~ siągn<ięcia tych uikładów w dz.iedzinie po- (Ciąg dalszy na str. 2) 

Genewie odbyło się spotkania 
przedstawiciel. W. Brytanii. USA 
i ZSRR w sprawie osiąg•1iec:ir oo
rozumienia o calkowitrm ~kazie 
prób z broi ią Il\tklesrr.a Kolf 1e 
spotkanie odbędzie się w prz"
szłym tygodniu w misji radziec
kiej. !\ie podano żadnych szcze
gółów piątkowego spotkania. 

DZIEN 
KIESIE 

W 197 dniu roku słońce w-ie
szło o godz. 4.33, zajdzie zaś o 
godz. 20.50. 

1e y o eh zq 

DZIS: 
Marla, Benedykt, Eu~łae!17 

JUTRO: 
Aleksy, Aneta, Bogdan 

rn 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane i 
duże z przejściowymi roz-pogo
dzeniami, okresami opady. 
Tempera.tura od 8 do 19 st. C. 
Wiatr.f słabe i umiarkowane z 
kierunków zachodnich ł p6ł
nocno-zacbodnicb. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi

ło 744,0 mm. 

Ważniejsze rocznice 

187% - tJr. R. Amundsen. 
norweski podróżnik, zdobywca 
Bieguna Południowego 

1966 - Uruchomieni!' komłii
natu azotowego w Puławach. 

Taka soo1e mys 

Słodko jest przypomnle6 so
hie, co się gorzkiego cierpiało. 

Usm1 chn1j s1 
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, . Zlot sztandarowy 
- TIRANA 

utrudniają Ludowa Armia Zimbabwe ZHP w Gdańsku Sł ud enci 
• ZDIW& 

• kontroluje 2/3 terytorium Rodezji lf bm, w Gdań.situ zakończył 1lę 

centralny zlot utandarowy ZHP pod 
hasłem: „Harcerze - ludziom mo
rza". Wzięli w nim udział przodu

obozy wojskowe armH rodezyj- jący ctrużynowl I komendanci cho-
powrócą 

albańscy 
do kraju? 

W niezbyt sprzyjających warun
kach atmosferycznych upływają 
pierwsze dni prac żniwnych, które 
jak zwykle rozpoczęły się od zbioru 
nepaku. Rolnicy wykorzystuj11 więc 
ka:tdą bezdeszczową chwilę, na 
przyśpieszenie sprzętu rzepaku 
I jęczmienia ozimego, aby nie do
puścić do spli:trzenia robót żniw
nych w najbliższym okresie. Wkrót
ce bowiem dojrzeje do zbiorów ży

to. W nlektórych wsiach - zwłasz
cza na glebach lżejszych - skoszo
no je już z pierwszych hektaró v. 
Na szerszą skalę przystąpi się do 
zbioru tego zbota Jednak dopiero 
w przyszłym tyl(odnlu. 

Opublikowa~y w Maputo komu
nikat Patriotycznego Frontu Zim
babwe stwierdza, źe Ludowa Ar
mh Zimbabwe prowadzi intensyw
ne operacje wojskowe na 2/3 te
rytorium Rodezji i ma na swym 
koncie poważn~ sukcesy w walce 

skiej. Patrioci zdobyli znaczną rąg-wt z całege kraju, a także har-
il ść t 'sk b · cerze, przebywający w rejonie 

0 sprzę u WOJ owego i rom. Trójmiasta na obozach letnich. 
Największa operacja została prze Główna impreza - apel zlotowy -

prowadzona w dniu 17 kwietnia zi?romadzila ponad 2 tys, osób, Wrę
br. Tego dnia oddziały a·rm.ii lu- czono akty nadania tytułów drużyn 

dowej praktycznie unicestwiły ba- sztandarowych - w sumie blisko 

zę nieprzyjacielska Niamapanda w t tys, drużyn posiada 1uż ten tytuł, 

Organ KC Albańslde,J Partu Pra
cy, dz!„nnlk „Zeri i Populllt" opu
blikował drugi w ciągu tygodnia 
artykuł. zawierający krytykę poli
tyki za~ranlcznej ChRL, zarówno pod 
względem teoret:/ ·no-ideologicz-

któriy kształcll!· Ilię w Pekinie. Stu
denci otrzymali polecenie spakowa
nia bagaży i przygotowania alę do 
wyjazdu z ChRL, 

z rasistowskim rez1mem Smitha. 

Od styC?inia do maja br. oddziały 

Ludowej Armii Zimbabwe po

myślnie przeprowadziłY 61 ata

ków, 50 rajdów oraz 65 aktów dy

wersyjnych. W rezultacie tych 

działań wojska rodezyjskie straci

ły 850 Ludzi. Artyleria prze:iwlot

nicza ludowej umii zestrzeliła 8 
samolotów nieprzyjacielskich, po

nadto miszczono 58 pojazdów i f 

Pół · · ś · k · któ · I Zlot zakończyła uroczystość na 
noc:ne.] czę CI • raJu, _ra mia- Westerplatte, gdzie harcerze złożyli 

la. _wazne z~11czeme strategiczne dla kwiaty pod nomn!kiem obrońców 
rez1mu Smitha. I wyzwolicieli Wybrzeża. 

nym, Jak I praktycnw:n, Podobnie 
jak w pierwszym arty!!.ule, tym ra
zem równiei nie wymieniono Chin 
z nazwy I skoncentrmvano sit: na 
tych samych zagadnieniach, które 

Budżet RFN 
już były obiektem krytyki ze stro- Buudesrat (Izba wytsu parlamen· 
ny poUtyków albatisklch, m, in. na tu zachOdnioniemieckiego) satwler• 

Prezydent Jl·mmy Carter •prawie „nieklasowego podejścia do d:zi! ustawę li państwowym bud:te-
problemu trzeciego świata". cie RFN na rok 1977. Jedną z głów· 

W związku z sytuacją na Unii nych pozycJi budżetu są wydatki 
Tirana - Pekin pekińscy korespon- na potrzeby ministerstwa obrony. 

I ił d hodz • • dencl „Reutera" I DPA, powołuj11c \Vzrosly one w porównaniu z ubieg-

z ee 'OC eme w spraune sit: na źródła uniwersyteclde, lnfor- łym rokiem prawie o 1,5 mld I WY• 

ift A mują, że Albania postanowiła WY· nO!Zlł obecnie 31,8 mld marek Ja• 
cofać około 50 swych studentów, cb1>dnion!emiecltlch. 

, . . 
sm1erc1 Kara 

za zmianę wyznania 
Kairski dziennik „Al Ahram" po

informował, że Rada Państwa Egip
tu złożyła projekt ustawy, przewi
dujący karę śmierci dla każdego 

ŚNIEG W HOLANDII 
ZD~~~~~~~~~~- u~.~-~~~~ym. ~~~~~ _K_o_m_i_s J--=. a~E-W-_:__G_p~ro==p::.:__o_n_u_j_e 
czasu lokalnego udało się prawie zostały obrabowane. Według k • 

muzułmanina t muzutmankl w wie- W czwartek w mieście Leeuwarden 
ku powyżej 18 lat, który przejdzie (północna część Holandii) spadł 

na inne wyuianle, Projekt ustawy, I śnieg. Służba meteorologiczna Ro-
~~:~~~;;p~~z~:N~~iEęf~Z~f: ~1::ct~\;E:f~~~ztiak1~~{i~ ponowna przerób e -palm nuklearnvch 
25 god2'in 1 S minut. W całym mieś- przeciwko prawu było tak dużo, te 
cie trwa usuwanie 1kutków, Jakie policji zabrakł-o kajdanek, W aresz
poclągnął za sobą brak prądu. Wit:- tach nowojorskkh zabra l<ło cel dla 
kszość mieszkańców wciąż Jest po- Y.'!łzystkich zatrzymanych przestęp

po zbadaniu go przez Ministerstwo landii zaznacza, że opady tlnlegu 
Sprawiedliwości, a następni~ przez w tym kraju w okresie letnim z:da
rząd, zostanie przedłożony do za- rzaJą się raz na ~ lat. Snleg 
twierdzenia w parlamencie. wkrótce stopniał. 

WYJAŚNIENIE NBP 
W związku z licznymi pyta·nia-, Narodowy Bank Polski pod-

zbawiona wody, ponieważ wskutek ców. 
pn:erwy w pracy pomp, spadło ciś

nienie w rurach wodociągowych, 

Nie funkcjonuj" jeszcze wszystkie 
odclnld metra nowojor.skiego, gdyt 
trwa ściąganie pociągów do stacji 
końcowych oraz weryfikacja rozre
gulowanych zwrotnic 1 aparatury do 
kontroli ruchu, 

Nie wiadomo je:<zeze, Jakle daleze 
skutki pociągnie za sobą nowoJor
Rka awaria w dosta\ll·ach pritdu. Lud
ność mdasta Jest poruszona do naJ· 
wy~ze~o stopnia owym niefortun
nym zdan:en!em. Koncern „Con 
Edison" utrzymuje, że przyczyną 

przerwy w dostawach prądu była 

awaria elektrowni atomowej „Indian 
Point" z powodu uderzenia w nią 
pl-oruna. Jednakże burmistrz Nowe-

Komisja Wspólnego Rynku przed- uranowych ze stanów Zjednoczo· 
stawiła projekt budowy zakładów nych i Kanady, Obydwa te kraje 
ponownej przeróbki paliw nuklear- reprezentują stanowisko, te kontro
n~·ch: uranu i plutonu. la wykorzystywania i reeksportu 

Eksperci nuklearni podkreślali nie- paliwa nuklearnego, prowadT.ona 
Jednokrotnie, że produkcja taka jest przez W'llpólnoti:. jest niewystarcza
nlebezpleczna ze względu na możli- Jąca. 

woś6 wykorzystania produktów iłoń- Instalacje nuklearne w niektórych 
cowycb do wytwarzania bomb ato- krajach członkowsklch „dziewiątki" 

mowych. były cz•sto krytykowane w ostat-
Celem projektu. który ma zostać nich miesiącach przez opinię pu

przedstawlony do zatwierdzenia Ra- bllczną ze względu na groł.bę roz
dzle Ministrów EWG, je.st zmn!ej- I przestrzeniania sie materiałów ra
szenle za!eżnoSc! od dostaw rud dloaktywnych. 

mi C"-'Ytelników, NBP ponownie kreśla, że występujące sporadycz

wyjaśnia, że z dniem. 30 czerwca nie pJ.'IZYPadki odmowy przyjmo

br. utraciły moc środka płat.nicze- wania zachowujących nadal moc 

go jedynie banknoty 20 zł i 100 prawną banknotów starej emisji 

zi emisji 1948 r„ które jednak do 50, 500 lub 1000 zł, są. sprzeczne z 

31 i(rudnia br. są wymieniane beiz prawem. Dlatego bank zwraca 

:ladnych ogranic.-zeu przez; oddziały uwagę wszystkim, • w szczególno

Narodowego Banku Polskiego i ści pracownikom l)lac6wek han

PKO. Zamiast banknotu 20 zł dlowych i usługowych na kon!eez

prawnym środkiem płatniczym jest ność pełnego przestrzegania poda-

Straty gospodarcze powstałe wsku
tek awarii sieci elektryC'Znej oce
nia się na setki mll!onów dolarów, 
Liczne zakłady przemystowe, banki, 
kantory i kasy walutowe, teatry, 
kina i tysiące •klepów na kilka• 
naście godzin przerwało sw• pracę. 
Wśród panująeych w mi~cle ctem

notlcl policja nowojorska miała peł· 
ne ri:ce roboty. 10 tys, funkcjona
riuszy nie mogło jednakże zapewnić 
calkowdtej ochrony wszystkim pia· 

go Jorku, Abraham Beane zarzucił c· I k 
koncernowi poważne zaniedbania. 

Prl!1:ydent Jtmmy CartPr zwrócił się 1ąg e cze amy na upały 
do federalnej komi$JI dis energl!, I 
aby przep.rowadzlła dochodzenie 
1 podjęła odpowiednie kroki. które 
pozwoliłyby zapobiec J>Odobnym wy- W os:atnicb dniach pogoda jest 
padkom w przyszlo~cl. dość kapryśna . Na terenie Polski 

zatem moneta 20 zł, a zamiast nych zasad. 
banknotu 100 zł z 1948 r. - ban
knot z wizerunkiem Ludwika Wa
ryńskiego emisji z 1975 i 1976 r. 

Natomiast nadal - niezależnie 
od nowych ba!llk.not6w - bez źa
dnych ograniczeń powinny być 

przyjmowane banknoty starej emi 
sji: 50 zł, 500 zł i 1000 zł. Ban
knoty starej emisji o wartości 500 
zł stracą moc środka płatniczego 
dopiero 31 g•rudnia 1977 r„ a na
stępu.ie jeszcze do 30 czerwca 1978 
roku będą wymieniane w NBP 
PKO bez żad!!lych ograniczeń na 
nowe znaki pieniężne. Data wYco
fania z obiegu banknotów starej 
emisji o wartości 50 zł i 1000 zł 
zostanie ustalone dopiero w przy
szłości, przy czym będzie ona ogło 
szona co najmniej o pół roku 
wcześniej. 

Dorobek konkurs;,:o;Rcłl 
~ 

występują spore róznlce tempera
tur. NaJchlodnlej byto na Wybue
żu - około 1~16 st„ w środkowej 
Polsce temperatury utrzymują się 
w &ranicach 17-20 st„ ;edynie na 
południowym wschodzie kraiu ter
mometry ws:.tazują 25 st. Jedno
czesnie pojawiały się tale ulew:lego 
de~zczu - najwtęi<sze opady noto
wano w Katowicach - 25 mm i w 
Raciborzu - 22 mm. W Warszawie 
opady wynosiły 7 mm. Te kapry y 
po11.ody spowodowane zostały cyrku
lacją pólnocną oraz silnym wpły
wem niżu, znaJdU.HlCego liię nad 
flnlandlól. 

Sklep z czesciami 
do tadv11 i liguli" 

li li 

Posiadaczy samochodów „Łada" i 
„Zigull" ucieszy zapewne wiadomość, 
że w Białymstoku otwarto specjali
styczny sklep „Polmozbytu", zajm_u
. Jący się wyłącznie sprzedażą częscl 

I akcesoriów do radzieckich samo
chodów „t.ad~" I .,żiguli". W sprze
daży le~t około 800 rodzajów częsci , 

a niedługo asortyment ten ma wzro
snąć do przeszło tysiąca pozycji, 

(Dokończenie ze !Itr. 1) 
jednym z podstawowych, kardynalnych kry
teriów oceny przedsiębiorstw. Uważam jed
nak, że najwiękS11:y w tej dziedzinie doro
bek. to śwliadomość rangi problematykii ja
kości na star;owiskach pracy, wśród robot
ników zatrudnionych bezpośredni<> przy ma
szynach. Metody samokontroli, wprowadzo
ne w licznych uczestrnczących w „Do-Ro" 
zakładach, zasada, iż żaden brak n.ie może 
opuścić stanowiska roboczego, powinny zy
skać wszędzie pełne prawo obYWatelstwa. 
Rzecz w tym, żeby każdy pracownik wy
rob'J w sobie nawyk pracy jak najsolidniej
szej, rzetelnej, starannej, Konkursy „Do-Ro" 
na pewno walnie się do tego przyczyruiają. 

W~ąże się z tym jeszcze jedno bardzo istot
ne zagadnienie - oszczędne, gospodarskie 
z.uźywa.nie surowców i materiałów do pro
dukcji. W wielu państwach, ruie tylko w 
Polsce, tworzy się specjalne programy ra
cjonalizacji wykorzystywania surowców. W 
kryteriach oceny wyników IV Konkursu 
„Do-Ro" również umieszczono - i to na 
cwłowym miejscu - te ważne elementy . 

- Czy nie należałoby - dla szerszego spo
pularyzowania osiągnięć zwycięzców w 
konkursie, choćby w odniesieniu do pro-

ducentów wyroMw rynkowych. utworzy6 w 
domach towarowych t większych sklepach 
wyodrębnionych stoisk s artykułami po
chodzącymi s najlepszych pod względem ja.
kości fabryk? 

- W pytaniu tym tkwi Wlielki \>roblem: 
więz.I przemysłu z haindlem, a za jego po
średnictwem - z konsumentem. W prze
szłośoi nie zwracaliśmy na to dostatecznej 
uwagi, Dopiero w ostatnich latach sytuacja 
się zmienia. Zgadzam się więc całkowicie. 

że proponowany sposób reklamowania towa
rów dobrych i pochodzących z dobrych za
kładów, byfuy bard:o;o pożyteczny, Wpiynął
by na umocnielllie mark.i wyrobu, produktu 
konkretnej firmy - tak, jak już dziś zna
ne są artykuły odzieźowe np. z łódzkiego 

„Próchnika" warszawskiej „Cory" czy fa
bryki bytomskiej. Odpowiednie ebponowa
ntle wyrobów określonej fabryki rodziłoby 

teź poczucie zadowolen.ia i dumy zatrud
niQ?lych w niej pracownikÓ\V, zwiększał<>by 

ich zdrowe ambicje przodowan.ia, zachęcają
co ·oddziaływałoby na innych. 

- Przy łej okazji jeszcze jeden problem. 
Wiadomo, ie część produkcji tzw. drobnej 
wytwórczości nie odpowiada jakościowym 

wymogom. Czy w związku z tym nie było-

by wska.zane rozszerzl'nle w przyszłości za
sięgu konkursów „Do-Ro" także na tego ty
pu zakłady? 

- Istotnie - oprócz spraw wielkich i 
przemysłu o kluczowej randze dla gospodar
ki i społeczeństwa, na poi;iom zaopatrzenia 
rynku oraz odczucia k1ientów wywiera spo
ry wpzyw również produkcja małych, nieraz 
zupełnie nie znanych zakładów i spółdzielni. 
I znów jestem zgodny z postulatem, aby w 
następnych konkursach „Do-Ro" zwrócić na 
te kwestie odpowiednilą uwagę. Mam na 
myśli przede wszystkim rynkowe drobiazgi. 
Ich brak lub ich zla jakość komplikuje ży
cie. Dziedzina ta wymaga stałej troski 
i energiieznego d-z.iałania. Władze spółdziel

czości pracy już je zresztą podjęły, tote7. 
można mieć nadzieję, że sytuacja ntiebawem 
pQprawi się. 

J~aureaci naszego IV Konkursu jeszcze w 
tym roku pod'Zielą się swoimi doświadcze

rniami z: wieloma innymi załogami. Ponadto 
wydana zostanie monografla traktująca o me 
todach podnoszenia jakości i dorobku w 
tym zakresie, opracowana w oparciu o wy
niki IV Konkursu „Do~Ro". 

Ostatni dzwonek dla kolarzy 
Przed wyjazdem na mistrzoatwa row•kiego. Bicza, Jagiełłę, Jó:b~ ia

kowskiego, Raczyńskiego, Zagajew
skiego, Olejarczyka, Su.lkę, A. Be-•wiata do Wenezueli kolarzy na· 

szych czekaj& dwa bardzo poważne 

starty, ka, J, Beka, Swiderka i innych. 
Mistrzostwa odbędą się w dniach 
18-28 bm. 

Dwa srebrne medale tenisistów stotowvch lodzi 
Dziś w :tywcu rozegrane zostaną 

indywidualna mistrzostwa szosowe 
Polllkl. Tran licząca 16l km jest 
bardzo trudna. Zawodnicy będĄ mu 
slell pokonać liczne wzniesienia 1 
karkołomne zjazdy. Startować będzie 
120 zawodników wyłonionych po 
przeprowadzonycll wyścigach elimi
nacyjnych, 

Dobrze, h tym razem 1,)rogr&m 
przewiduje wszystkie konkurencje 
ollmpljskle I wy6ciit tandemów, w 
której to konkurencji para łódzkie

go Włókniarza ma powatne szanse 
zdobycia mistrzowskiej szarfy. 

Wczoraj w ?..odzi zakończony ~o

stał fina! turnieju spartakiadowego 
w tenisie ~tolowym kobiet l męż

czyzn. Udzia! w zawodach wzięło 

130 zawodnikm'l, reprezentujących 

29 woiewództw. Ilość ta świadczy 

wymownie o popularności tej dy· 
scypliny sportu w naszym kraju. 
Łodzianie wywalczyli dwa srebrne 

medale w grze podwójnej kobiet 
przez: Jolantę Barelską i Izabellę 

Klimek oraz w grze mieszanej pnez 
· Jolantę Barelska i Krzysztofa Zie
mickiego. Tak więc najlepsza na
sza tenlsiHtka Jolanta Barelska wy
walczyła dwa medale. 

Czy mogło być lepiej? Niewątpli
wie tak. ale zawód sprawili nam 
reprezentanci w grach pojedyn
czych. Już w czasie zawodów stre
fowych łodzianie natknęli się na po
ważnych rywali i niestety nie za
kwalifikowall się do ostatecznych 
rozgrywek finałowych. Jakle są przy
czyny tych niepowodze1\, postaramy 
zastanowić się niebawem. Jedno 
Jest pewne, że przyczyn jest wie
le, ale z chwilą, gdy zwolennicy tej 
dyscypliny sportu będą mogli ko· 
rzystać z pięknej sali nowo wybu
dowanej hali KS ,.Włókniarz". sy
tuacja ulegnie l'adykalnej zmianie. 

Przejdźmy do wyników, 
Juniorzy młodsi. Mistrzem sparta

!tiady został A. Kopczyński z Wło
eławk a. który w finale pokonał P, 
Danka z Katowic 21:13, 21:12, Trze
cie miejsce zajął J. Haszcz Kato
wice. 

Gra podwójna chlopc6w, Zloty me
dal zdobyła para A. Kopczyński 

I D. Michalski z Włoclawka zwy
ciężając L. Golińskiego i A. Dy
nowskiego :r Krakowa 14:21, 21:16, 
21:16. Brązowy medal zdobyła para 
R. Dąbrowski 1 S. Wacławik z War
szawy. 

Piłkarze 
wygrali 

Widzewa 
3:2 

Piłkarze Widzewa, przygotowując 
się do spotkail ligowych, rozegrali 
towarzyski mecz z BKS. Po ładne.I 
i ciekawej grze wygrali łodzianie 
3:2 13:1). 

Bramki dla nasze.I drużvnv zdo
byli: Boniek, Gapiński i Żawadzkt. 

Polska - Norwegia 4:1 na kortach MKT 
W drugim dniu turnieju tenisowe

go o Puchar Galea dokończono 
&p..,tkanie polska - Norwegia. Mecz 
zakończył się zasłużonym zwy· 
r!ęstwem młodych naszych te.nl
~lstów 4:1, Punkty dla nas zdobyli: 
D. Wieczorek, M. Niemiec, D. 
Andrzejczyk oraz debel Wieczorek 
- Niemiec. 

W drui:im spotkaniu Węgry po
konały Egipt t :1, 

Dziś o itodz. U Polska gra z Wę
grami o prawo za!twallfikowania sit: 
do dalszych rozgrywek, a o trzecie 

miej•ce Norwegia spotka się :r E1:1P

tem. Turniej odbywa gię na kor

tach MKT w Parku Poniatowskie
go, Sędzią gł6wny!ll Jest łodzlanift 

Int. B. Pawlak. 
tnl 
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Gra miesza.na: t) I. lłzatko I L. 
Galiński z Krakowa, 2) W. Sikora 
i J. Haszcz z Katowic, 3) D. Basz
czok i P. Danek Katowice. 

Pojedyncza dziewcząt: 1) W. Siko· 
ra Katowice, 2) H . szatko Krak ów, 
3) M. Nodzyńslca Kraków, 

Gra podwójna kobiet: 1) J. Dzłat· 

ko i M. Nodzyńska Kraków, 2) W, 
Sikora i D. Baszczok Kat<>wlce, 3) 
A. Dziu ba i K. Cholewa z Katowic. 

Juniorzy starsi. Gra pojedyncza 
kobie t : 11 .r. Szatkowska Tarnobrzeg, 
~) S, Rybicka Włocławek 2:1 (22:20, 
17:21, 21:17), 3) D, Olek z Tarnobrze-
1.lU. 

Gra podwójna kobiet: 1) · E. Fur
tak i J\I, Wojtyczek Krosno 2) Iza
bella Klimek I Jolanta Barelsk• 
t.ódż. Łodzianki przegrały o:~ (17:21, 
i 17:21), 3) J, Jeleńska 1 K. Trajan 
z Nowego Sącza. 

Gra pojedyncza mętczyzn. Mi
strzem został Stefan Dryszel 1 Ka
towic, który pokonał A. Grubbego 
z Gdańska 2 :1 (12 :21, 21 :19, 21 :19). 
Trzecie miejsce wywalczył K . Pie
chaczek z Katowic. 

Gra podwójna mężczyzn: 1) L, Ku
charski i A. Grubba Gdańsk, 2) s. 
Dryszel i K. Piechaczek z Katowic, 
3) A. Jakubowicz i T, Klimkowski 
z Gdańska. 

Gra mieszana: 1) A. Grubba I E 
Romanowska (Gdańsk), 2.) J, Barel~ 
ska 1 K. Ziem1ckl (Lód:t). Nasza pa
ra przegrała 0:2 (18:21, 17:21). Na 
trzecim miejscu znaletl! się teni
slScl z WarszawY B, Palarczyk 1 c. 
Wacławik. 

Tak wl-c do złotego medalu, sdO• 
bytego prze:g koszykauy Łodzi do
szły jeszcze przed oficjalnym otwar
ciem spartakiady (22 lipca) do na
szej łódzkle.1 szkatuły dwa srebrne 
medale, Gratulujemy: J, Barelskiej, 

I I. Klimek i K, Ziemickiemu, jak 
również ich trenerom i opiekunom. 

• I. NIECIECKI 

Na starcie • wyj11tkiem Szozdy, 
który został zdyskwalifikowany sta 
nie cała nasza czotówka. Stawką 

wyścigu jest nie tylko zdobycie za
szczytnego tytułu mistrza Polski, 
ale również zakwalifikowanie się do 
ścisłej kadry, która przygotowywać 

slę będzie do startu w mistrzo
stwach świata. 

Z Łodzi w tym wyścigu startować 
m, in, będą: Nowicki, Majkowski, 
Sujka, zawada, Bednarek. Nie trze
ba chyba dodawać, że do grona fa
worytów zallczani są: Szurkowski,' 
Mytnik i Nowicki. Trzeba jednak 
liczyć się z możliwościami wielu 
niespodzianek. 

Natomiast torowcy szykują się do 
mistrzostw Polski. które roze.l!rane 
zostaną w Warszawie na No
wych Dynasach, t.ódż reprezentowa 
na będzie m. In. przez: Kotlińskie
go, Szymczaka, Salamona, Kaczo-

SOBOTA, li BM, 

Lekkoatletyka, godz, 16 w Pabia
nicach na stadionie przy ul. J\tar
chlewsk!ego 1 mityng juniorek i 
juniorów. 

Kolarstwo, godz, 1'T, Głowno, Wy
ścigi szosowe juniorów 1 młodszych 
juniorów. 

Tenis stołowy, godz. 14 korty 
MKT w parku Poniatowskiego mię
dzynarodowy turniej o Puchar Ga
lea z m::lziałem reprezentacji: Polski, 
Egiptu, Norwegii i Węgier. 

NIEDZIELA. lf BM, 
Kolarstwo, godz. 10 w Głown i e 

dalszy ciąg wyścigów OZKol. 
Tenis, godz. 10, korty MKT w par 

ku Poniatowskiego, dokończenie mifl 
dzynarodowego turnieju Galea. 

(n) 

W skrócie 
" Piłkarze Brazylii zakwallfiko

wall się do finału mistrzostw świa

ta po zwycięstwie nad Boliwią B;O. 
Cztery bramki sLrzelll Zico. 

" Piłkarze NRD zremisowali 0:0 
a ekwadorskim zespołem Emelen, 

& W Lublinie rozpoczął się mit:
dzynarodowy turniej szachowy ko
biet I mężczyzn. W pierwszym dniu 
łodzianka G, Szmacińska wygrała 
z z. Ciechocińską !:O, 

& Do Warszawy powróciła repre
zentacja Polski Juniorów w zaoa
sach, Nasi zawodnicy walcząc w i.as 
Vegas w USA w ogólnej punktacji 
zajęli 3 miejsce za drużynami ZSRR 
i Bułgarii. Sklasyfikowano 8 dru
t.yn, Medale dla Polski zdobyli: zlo
ty R. Blerła, srebrny P, Michalik 
i brązowy B. Marciniak. 

J.. Ciężarowiec ZSRR Aleksander 
Ajwazjan ustanowił rekord świata 

w rwaniu w wadze 67,5 kg, uzysku
jąc 141,5 kg. 

ŁKS - Concordia 6:0 
W towarzyskim meczu piłkarskim 

ŁKS rozgromił Concordię 6:0. Do 
przerwy utrzymYWał się wynik l:O. 

Bramki dla zwyclęckleJ drużyny 
zdobyli: Klimas - 2, ostalczyk - 2 
l 110 Jednej Sadek t Nowak. 

• • • 
W niedzielę, IT bm. o god2. li 

na stadionie Pogoni w Zd.ińskiej 
Woli roze~rany zostanie rewanżowy 
mecz p!łkarski z cyklu spotkań ell
mlnacyJnych o Puchar Polski. War
ta z Sieradza spotka się ze Skra 
z Bełchatowa. Pierwszy mecz wy
grali piłkarze Sieradza i:o. 

( Instytut Meteorologii I Gospodarki 
Wodnej zapowiada w okresie od 18 
do 2.0 bm. stopruową poprawę po
gody. W dniach l&-17 bm, przewi
duje się zachmurzenie umiarkowa
ne, a okresami duże, z opadami. 
Temperatury maksymalne w grani· 
cach 17-2.2 st„ zaś minimalne 
7-12 •t. W dniach 18-20 bm, spo
dziewane jest l'!achmur:r:enie umiar
kowane,. okresamJ duże, z opadami, 
ale P~W!nno być już trochę cieplej. 

\

Przewiduje się temperatury makSy
malne w granicach 20--23 st., zaś 
m!rumatne 10-15 st. 

• O godz. 11 .so na ul. A Stru. 
ga 80 kierowca samochodu „Gaz" 
23H IW Paweł Ch. stracił panowa
nie nad pojazdem i uderzył w drz.e
wo. Pasazer samochodu Jan I'. do
znał w wypadku ran twarzy. 

• O godz. 13.05 na ul. Krakow
sk,ej 39 jadący rowerem Władysław 
K. . fa,~ JO uderzył w zaparkowanego 
„Z1~ . Rowerzysta stłukł sobie 
krtan i H:YJ<:. Przebywa w npitaiu. 

• O godz. U.15 w OzorkowJe na 
skrzyżowaniu trasy E-16 z ul. Zgier
ską kierowca „Syreny" I!' 70i.t Mie
czysław B. nie uszanował plerw&eń
siwa przejazdu I spowodował zde
rzenie z samochodein „Lada'' KJC 
3560. „Lada" uderzyła n·astępnie w 
traktor 5271 IF. w wypad.ku kie
rowca Jędrych M., jego tona Dasza 
M. i córka Henryka M. doznaM po
ważnych obrażeń 1 p·rzebywają w 
szpitalu. Samochód uszk·odzony na 
ok. 100 tys. zł. 

• O godz. 21.10 w Kotlinach gm. 
Brojce spadt z wozu konnego pono
szą_c sm1~rć mężczyzna, którego na
zwiska me udało nam się ustalić. 

(kl) 

Komunikat Totk :i 
W . zakładach Małego Lotka a dnia 

13 lipca 19'77 r. ~twierdzono: 

LOSOWANIE I 

m roz\v. z t trafieniami wy-
grane po ~.ooo zł. 

~0.41 8 rozw. z 3 trafieniami wy-
!(rane po 84 zt. 

LOSOWANIE Il 

l rozw. z s traflenlam1 - wygra
na 537.465 zł. 

{04 rozw. z 4 tratienlamt wy-
grane po 1.995 zł 

14.205 rozw. z i trafieniami - wy
l(rane po 94 zł. 

W zakładach Express Lotka 1 dnia 
13 lipca 19'1'1' r. stwierdzono: 

3 rozw. :e li trafieniami - wygra
ne po 250.379 zł. 

6tiS rozw. z 4 trafieniami 
grane po l.l!94 zł. 

23.784 rozw. z I trafieniaml - wy
grana PO '111 ze. 



_/ 

Mało jest zakładów, gdzie pracow
nicy mogą produkt swojej pracy wy
próbować na własnej skórze. W „Wi
zamecie'' takie możliwości, w postaci 
golenia się żyletką „prosto z taśmy'• 
istnieją, a próby tego rodzaju są trak
towane jako jedna z cenionych form 
testowania wyrobów. W tym zakładzie 
wszystkie drogi muszą prowadzić do 

wysokiej jakości. Efekty pracy załogi 
codziennie oceniane są przez miliony 
użytkowników. Rzeszę odbiorców krajo
wych powiększa grono użytkowników 
„Polsilverów" w 15 krajach świata. A 
jednak wartość uznanych reklamacji w 
stosunku do wartości sprzedaży wynio
sła w 1975 r. 0,04 proc., a w 1976 r. 
już tylko 0,02 proc. 

W dziale pakowania, w ostatniej \ zowanym I inne unikalne przyrzą
fazie wędrówki przeistoczonej w dY. 
precyzyjny wyrób taśmy ze stali 
nierdzewnej, automaty pracują z 
cichym chrzęstem. żyletka przy
wdziewa koszulkę, a później wę
druje do koperty, kartoniku lub 
pojemnej tuby. Opakowania otrzy
mują tu wyróżniającą wyrób na
lepkę - „jedynkę" lub literę „Q". 
Pakowaczka Zofia Hajel dziennie 
pakuje na jednej maszynie 90 tys. 
żyletek. W 1976 r zapakowała ich 
wraz z koleżankami 365 mln sztuk. 
96 proc. tych wyrobów wyszło 
z zakładu ze znakami jakości. Wy
roby „Wizametu" posiadają obec
nie 8 znaków jakości - sześć 
,,jedynek" oraz dwa wyroby 
,,Iridium-Polsilver" i „Iiridium
Super" - najwyższy w.ak jakości 

stem ten nie działa na zasadzie 
automatu: duże znaczenie wycho
wawcze ma takt, że z elektroni
ką współpracuje człowiek, obsłu
gujący precyzyjne maS"Zyny, na-

światowej „Q". 

Gdy w 1968 r. wdrażano w sta
rym zakładzie prz.v ul. Wodnej li
cencje angielskie.i firmy „ Wilkin
son Sword", roz;pocz.vnajac w.vrób 
nowo..:zesnych ostrzy do golenia, 
załodze takie 

sukcesy 

się jeszcze 
... - --

nie marzyły 
Ale okazuj~ się, że ambicjami 

można sterować Na tych samych 
powierzchniach zakład, który w 
1969 r. wyprodukował na licencji 
41,1 mln sztuk nożyków, w 1977 r. 
ma do wykonania plan 375 mln 
sztuk. A więc w ciągu niecałych 

10 lat - prawie 10-krotny wzrost 
produkcji, 

W 1975 r. powstał w zakładzie 

„Prog1·am przedsięwzięć technicz
no-orgauizacy jnych ogólnopolskie
go konkursu „DO-RO" 1976". Inż. 

Zofia Soboń z d:z.iału kontroli ja
kości przypomina: „Do pracy nad 
tym urogramem wciągnięte zosta
ły wszystkie działy. W wyniku 
realizacji zadań konkursowych 

Od września 1976 r. gł6wnym 
ośrodkiem zbierania informacji o 
jakości wyrobów w sferze produk
cyjnej jest 

Centrum 

bierający dzięki temu trwałych 
nawyków samokontroli jakości 
swej pracy. 

Dyrektor d.ll. ekonomicznych -
Zofia Simlat, która z ramienia 
dyrekcji uczestniczyła w wielu 

Sterowania 1 
pracach związanych z realizacją 
zakładowego programu „DO-RO" 

I- zwraca uwagę na efekty eko
nomicz.ne 1976 roku, w którym 

Jakością 

Centrum dysponuje opracowa
nym przez ,,Merę-PlAP" elektro
nowym systemem sterowania ja
kośt.:ią. Dyspozytor przy pulpicie 
może w każdej chwili skontakto
wać się z poszczególnymi, węzło
wymi dla jakości star.owiskami 
pracy Elementem systemu jest 
układ kamer telewizyjnych, zain
stalowanych na mikroskopach 
optycznych. stanowiących narzędzia 

wartość produkcji osiągnęła w „Wi
zamecie" 1,6 mld zł. Roczny plan 
produkcji przekroczony został o 63 
mln zł. Przy załodze liczącej 760 
os6b oznacza to osiągnięcie jedn~j 
z najwyższych w kraju wydajno
ści pracy - około 2.200 tys. zł pro
dukcji na jednego pracownika. 

Powszechna 

norma 
kontrolno-ponuarowe na stano-1 
wiskach szlifierek lub polerek. Po- „Na llOCzątku 1976 r. powiedzie-
zwala to na bieżącą obserwację i • llśmy sobie - mówi dyrektor 
ingerencję odpowiedzialnego pra-1 Simlat - że pozytywne wyniki 
cownika, który dysponuje także gospodarcze, to planowanie I two
układem rejestrującym, przyczy• I rzenie jakości, a nie tylko \vYro
niającym się do przestrzegania re- bów. I że tę jakość należy co
żimu technologicznego, a i podej- dziennie wypracowywać, a nie tył 
mowania decyzji ograniczających ko kontrolować. Ta zasada trafia 
powstawanie braków. ,,Wizamet" do przekonania wszystkich pracow
dzięki temu systemowi - nadal alków. Nie bez znaczenia są w 
doskonalonemu - zyskał nowe sku tym wypadku najnowsze formy 
teczne narzGdzie stabilizacji \vyso- motywacji i aktywizacji załoiri -
kiej jakości swych wyrobów. Sy- zachęty materialne, ściśle związa

• • 
rzec1ęc1em 

• 

ne z osiąganą jakością. pracy, oraz 
liczne wyróżnienia moralne. Do tej 
pory propagowaJiśmv i odpowie
dnio honorowaliśmy dobri~ pracę. 
Obecnie w „Zakładzie Dobre.i Ro
boty". którym staliśmy się w wy. 
niku konkursu 1976 roku, praca 
najwyższej jakości będzie musiała 
obowiązywać u nas jako powszech
na norma". 

„Fen i -

PARYŻ 

mpatla i o 
Dziś niewLelu już tylko Fran-1 dyś rozmawiałam z Francuzka . tuż 

cuzom nazwa l'ol „u przywoc.z1 na p0 jeJ p0wruc1e z. tygodmowego 
mysl ogolno. aur~ uoetycką, na pooyl.U w \\ ar~:Ga\yit,, Krak.owie 1 
ktorą zi.ozyly sic muzy ka cho pi- l'rójm1eście . Opowiadała nu on~ 
nowska zasłyszane h1siorie o c1er- ze śffilechem, że jechała do Polski 
pieniach .naszego narodu ! i.ego .bo- pamiętając jedynię wiadomość. z 
naterstw1e oraz sławne JUZ op1rue prasy, dotyczącą pewnego miesi:-
0 Polkach, które oczarowywały kańca Szczecina, który wyrzucił 
francuskich władców. w wyniku adoratora swej żony do zsypu na 
coraz liczniejszych kontaktów mię- śmieci. O samym kraju wyrobiła 
dzy handlowcami, producentami o~ sobie pogląd dopiero podczas po
raz ludźmi nauki i kultury, setki dróży: 
tysięcy mieszkaliców. Fra.n~ji - .0 Bo Francuz bazuje nie tylko na 
ile nie miliony - miały JUZ okaz3ę . 
wyrobić sobie bardziej realny przypadkowycl1 wiadomosciach pra 
obraz Polski wspólczeS'Ilej. sowych, lecz na własnym prze-

Dzieje się tak zarówno z uwagi 
na stosw.lki oficjalne, jak 1 na to, 
i:e owe kontakty zawodowe przeno
SU\ się bardw szybko na t1:ren 
prywatny. Rozmawiałam z Wlelu 
tutejszymi b.andlowca!ni czy dy
rektorami przedsiębiorstw, którzy 
opowiadali mi, że korzystaja z 
każdej wolnej chwili, by . wypo
cząć w ?olsre. W rezultacie tych 
urlopów - \ctóre dla Francuzów 
są atrakcyjne nie tylko ze v.-zgl~
.:iów finansowych, ale i dlatego, . ze 
ogólna atmosfera ~yczliwo8ci mię
dzy ludźmi bardzo im sie podoba 
- znajomość Polski we Francji 
pogłebiP. >ie i urealnia. Coraz częś
ciej p0 powrocie de;> Francji. roz
mawiaja ...; oni ~ \colegamL czy 
sąsiadami nie tyle " napotka1,lych 
niedogodnościach. ile " korzyściach, 
jakie P<>lacy odnoS'Za w związku 
z odmiennym svst.ernem rozwiązy
wania '1\ri.elu spraw życiowych. 

Spostrzeżenia i uwagi wiążą się 
t,eż ~ wiedzą człowieka, jego zain
teresowaniami. Jeżeli na przykład 
Francuz opierałby swa wiedze o 
naszym kraju jedynie na tytn. co 
przeczytał w ~wojej g~le>le_. . to 

!e bvłoby tego zhvt wiele. Kie-

świadczeniu l wiedzy. Choć 
z drue;'iej strony - przyzwyczajo.: 
ny jest do tego, że to do Franc.Jl 
przyjeżdżają ci, którzy chca z mą 
rozmawiać i handlować. 

Taki stosunek do el{Sportu - a 
tym bardziej do importu - rzu
tuje zresztą na ogólny bilans fran
cuskiego handlu zagranicznego, 
którego deficyt p0nownie przekro
czył w ubiegłym roku 20 miliar
dów franków. Nawet z Hiszpanią, 
z którą Francja graniczy, wymia
na handlowa ;est o wiele niższa od 
pułapu, na iaki pozwalałaby chłon 
ność rynku hiszpańskiego. 

Ale współpraca ~ Polską ma tę 
pt"'..ewagę, że posiada charakter 
<taiv. Niezbyt ufni i skłonni do 
sz••bkich decyzji Francuzi mieli 
\ttż wiele okazji, by przekonać się, 
te kontaktv z nami przynoszą 
konkretne korzyści. W ciągu mi
nionych 30 lat zdobyliśmy sobie 
tu opinię zarówno dobrych fa
chowców, jak i ludzi pomysłowych, 
z inicjatywą. A te wiele znaczy 
nie tylko w handlu, ale we wszy_ 
stkich dziedzinach życia. 

T0'.\1IRA LIP1~$}.lA , 

Dla większośc! Węgrów symbo- l tego, że budowana jest w . sposób 
. . . . . wzorcowv. Na ot.zach Węgrow udo 

Iem dz1sie1szeJ. nowoczesnej :'olsk1 wadniamy, że Polak potrafi. 
jest Kaba, mała miejscowośc w 
północno-wschodnich Węgrzech, 

gdz.ie na 250 hektarach budujemy 
naiwiększą w tym kraju cukrow
nię. Początek budowv - jesień 
1976. Pierwszy cukier ma sie oo
sypać we wrześniu 1979 roku. 

Polska załoga z Kaby jest dziś 

sławna na Węgrzech. Pisze się o 
niej w gazetach. nok11zuje w wę

gierskiej telewizji, ale nie tylko 
dlatego, że cukrownia ta jest dla 
Węgier bardzo ważna, ale I dla-

A przecież Kaba nie jest w 
tym kraju żadnym odkryciem, Pol 
ska jest bowiem czwartym zagra
nicznym partnerem handlowym 
Węgier już od lat Jesteśmy tu 
znani nie tylko z licznych prze
mysłowych artykułów rynkowych, 
ab również z wysokiej jakości 
maszyn i urządzeń całych ciągów 
i linii tech oologicznych, coraz szer
szej specjalizacji i kooperacji prze
mysłowej, które.i wartość ma sta
nowić pod koniec bieżacej piecio
latki 25 proc wzajemnvch obro
tów towarowvch 

największy producent 1916 r. program nasz przewidywał 

o.!aągmęcie efektów ekonomic:mych 
w wyi.oho.Sci 6.!17f> tys. zł, a wy
p1·acowalismy 8.SU tys, Najceu
niejsze doświadczenia zdobyliśmy w 
zakresie wzrostu wydajności pra
cy, wykorzystania maszyn i urzą 

dzeń oraz sprawnosci gospodarki 
nauędziuweJ, poprawy jakosci i 
nowoczesnosci wy1·obilw, realnego 
wykorzystania surowców i mate
riałów oraz postępu naukowo-tecb
niczne;:o i bazy doświadczalno-ba

dawczej, Większość p1·ac, podję

tych w 1976 r„ ma charakter dłu
goialowy, Efekt), które zdyskon
towaliśmy w 1976 r., i które wy
soko zostały ocenione puez Głów
ną KomisJę Konkursową IV Kon
kursu „DO-RO", to dopiero po

ęg1 rajtuzów pończoch 
• 
I 

czątek. 

W towarzystwie kierownika cen
trum >ltrowania Jakoscią inż. Wi
tolaa \\iendoriła mam okazJę oL·ze 
śledzie cały cyl<l produkc.v.iuy 
powstd wania nozyka do goltnia 

Z 
a parę dni, w przededniu gigantyczne 1>rzedsiębiorstwo, któ
Lipcowego Swięta. załoga no I rego budowa i wyposażenie kosz
wego „Fenik'ia" uczestni- t0wało 1.290 mln zł, do tarczać bę
czyć będzie w tradycyjnej dzie docelowo około 72.700 tys. wy-

uroczystośei nrzeeiecła w~tee:i. ro robów uończoszniczvch. Aktualnie 

Oporni Polacv 
Po rocznym pobycie w Wielkiej 

Brytanii oswoiłem się już z fa~
tem ze wiedza o naszym kraJU 
iest' w tutejszym społeczeńs.twie 
znikoma. W mniemaniu Brytyjczy
ków - jesteśmy odważni i sl<~
rzy do uniesień. Potrafimy robić 
świetną wódkę, szynkę i przet\':'o
ry owocowo-warzywne. Ktoś. rue
co lepiei zorientowany ~opowie, z~ 
i statki. Kto!: ze starsze] generacji 
dorzuci parę komplementów na 
t-emat naszych żołnierzy. Ktoś 
młodszy nadmieni o piłkarzach, 
żużlowcach i Fibaku. Przy du
żym szczęściu usłyszeć można o 
Wajdzie. Chopinie, pięknych s.tt·~
iach ludowych. I to właścnv1e 
wszystko. 

Ogólny choćby obraz tyci~ w 
Polsce ogólna choćby znaiomosc 
naszycb dokonań. zamierzeń, pro
blemów - w świadomości przecięt 
nego Brytyjczyka po prostu nie 
istnieją. Królują stereotypy •. któ
ry :n najbardziej nośne środki ma
sowego przekazu - telewizja 
wielkonakładowe dzienniki - nie
stety nie próbują przeciwdziałać. 
Ra~j umacmają je, eksponujac 
to, co pasuje do utartego witorca 
.,o„ornych Polaków". 

Pytanie, jakie mi tu najczęściej 
zadają: czy z Polski można -rxy
jechać na Zachód? - świadczy o 
ignorancji pytających, nieporadno-. 
ści, a moze i niechęci tych, którzy 
mogliby tę sprawę zgodnie z fak
ta!ni wyj a śnić. 

We wzajemnym poznawaniu sią 
narodów opinie tałszy we są z.uacz
nie gorsze nii n1c:wiooza. l'a osta
tnia bowiem nit: zagradza urogi 
fal{tom - wręcz przeciwnie: Jej 
końcowym efektem bywa często 
wzmożona chłonność wiedzy. !:ite
reoty p obniża tę chłonność, utwier
dza w mylnym przeświadczeniu, 
że ,,ja to przecież wiem". 

Z górą stutysięczna Polonia bry
tyjska, która - rzecz zrozumi~ła 
- wywiera znaczny (choć dwoJa
ki) wpływ na opinię o Polsce i 
Polakach, prostuje pewne wyobra
zenia o nas, ale i pogłębia wypa
czenia. Pamiętać bowiem należy, 
że Polonia ta, to w olbraymiej 
większosci e!nigracja polityczna. 
Ludzie, którzy osiedlili się w W. 
Brytanii z bagażem osobistych 
uprzedzeń czy wręcz nienawiści do 
Polski Ludowej. Wielu z nich po
trafi zdobyć się na obiektywną 
ocenę postępu dokonanego przez 
kraj, ale są i tacy. którym nie 
przechodzi to przez gardło. 
Reasumując~ jako nowoczesny, 

wszechstronnie rozwinięty gospodar 
czo kra.l. nie jesteśmy jeszcze 
powszechnie znani nad Tamizą. 
I'ak widzi nas tylko wąskie gro
no Brytyjczyków, zawodowo zwią
zanych z różnymi dziedzinami pol
sko-brytyjskie.i współpracy gospo-
darczej naukowo-technicznej 

- jak mówią w przedsiębiorstwie 
- dobiegają końca prace przy 
„czyszczeniu do połysku". Zagospo• 
darowany został również teren wo
kół „Feniksa": wybudowano par
kingi, drogi dojazdowe, założono 
t.rawniki. W zakładzie przy ul. 
Brzezińskiej skompletowano JUZ 
całą, liczącą 2.7511 osób, załogę. W 
przed'iiębiorstwic od kilku miesię
cy trwa 1>ro1lukcja (zakład był 
rrz.-kazywanv do użytku eta11am1). 

najwyzszi;; jakości - od perfo
rowania taśmv stalowej, obróbki 
cieplnej i hartowania . . Po szlifier
ki, polerki i teflonowania. Przy pra 
sie - operator Benedykt Gołdyp; 
zna tak, iak wszy~cy inni iego 
koledzv na zmiaoie. zasady samo
kontroli iakości. W .,Wizamecie" 
od dalll. na nie polega sie iednak 
na gołvm oku i doświadczeniu pra 
cov,mika; kontrola iakości uzhro
jona ie.i w najnowocze5nieisze na
rzędzia. iak mikroanaliwtor rent
genowski. mikro~kop skaningowy, 
mikroskopy ze światłem spolary-

W dziewiarni nowego „Feniksa" 
pracują włoskie automaty poń
czosznicze - nowoczesne i wydnJ
nP.. Każdy z nich wyrzuca co go
dzinę 12 par rajtuzów (sa. to pół
produkty). za;nstalowano tu rów
nież maszyny przeniesione ze sfo
rego zakładu. Wszystkie uTZądie
nia przygotowane są do tzw. od
bioru pneumatycznego - przekazy
wania wyprodukowanych wyro
bów piętro niżej do specjalnych 
segregatorów, 

Gdy pończochy sq zszyte, czeka je dalsza obróbka w formiarni. 
Zaprezentowane na. zdjęciu urządzenie służy do nadania (pod wpły
wem wysokiej temperatury) ostatecznego kształtu wyrobom. Jednocześ
nie pończoch11 są farbowane. Potem pozostaje już tylko ocena brakar
ki i pakowanie. Ten ostatni etap produkcji został również unowocze§
niony. Coraz więcej wyrobów „Fen;ksa" pokowunych jest automatycu
nie w estetyczne, tekturowe pudelka. Nadszedł czas wysyłki goto-

A oto włoskie segregatory zainstalowane w szwalni, To tu wtasnie 
dobiega kresu droga „wysyłki" :z dziewiarni. Zastosowanie meto-ty 
przekazywania pneumatycznego eliminuje - co szczególnie ważne przy 
delikatnej ,,pajęcze3" produkcji - mo,gazynowanie półproduktów, ich. 
transport, a także udział człowieka, Wystarczy tylko - co widzimy na 
zdjęciu - wyjąć nie gotowe jeszcze rajstopy i pończochy z segregato-
1"ÓW i przekazać je do ;zlokalizowane; w tej samej sali szwalni. 

wych wyrobów do sklepów„, (at) 
Fot.: A. Wach 
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W Nowej 
Zelandii Po onia najd lszego lądu 
Jedno z najbardziej odległych ireogratlcznle skupisk poloni.Jnych 

istnieje w Nowej Zelandii. Prawdopodobnie pierwszym Polakiem. któ
ry dotarł do wysp położonych na krańca.eh połmlniowej półkuli, był 
Jan Jerzy Adam Forster. Towarzyszył on kapitanowi Jamesowi Cooko
wi w drugiej jego wyprawie odkrywczej na Ocean Spolrnjuy. Owo
cem udziału w tej wyprawie było wyclane przez niego w 1777 roku 
dwutomowe dzieło o Nowej Zelandii. 

d~ n.a przyjęcie bliższych krP.w
nycl! owych sierot z Pahiat.ua -
<: c·1.cgo skorzyslalo kilkaset osób. 
Zc-zwoiila ruwn:eż na lmi~rację o
kolo ty.-;iąca p0L„kich tułaczy wo
iennych, którzy znaleźli w ·Nowej 
Zelandii dobre warunki życia i 
prary. Większość osiedliła się w 

Odkrycie złota spowodowało dal- że nie znajdują się w Ameryce. \ 'E'llin:non i okolicv. p.o kilkaset 
IZY napływ Polaków w drugiej Według spisu ludno~ci z 1921 ro- osób w Auckland i Hamilton, resz-
polowie XIX wieku. Należał do ku, w Nowej Zelandii bylo 400 ta na Wyspie Południowej. 

nich zdolny pisarz I obieżyświat Polaków. W 20 lat później liczba Chociaż Polonia nowm;elan.dzka 
Sygurd Wiśniowski i syn wielkie- ta zmniejszyła się iuż o połowę. nie jest liczna, prowadzi jednak 
go patrioty polskiego Jana Ka sju- Obecna Polonia w Nowe; Zelan- Żn\·a działalność kult11ralną i 
gza - Michał Albert Kassjusz. Ten dii wywodzi się przede wszystkim oświatowa. Najpoważniejsza o~az 

ostatni był jednym z założycieli z emiJ?;racji wojennej i powoi en- najbardziej aktywna orga nizacia 
miasteczka Hokitik.a. ncj. W 1941 roku znalazla tu je.st StowarLyszenie Polaków w 

Innym Polakiem, któremu fortu- schronienie kilkudziP.sięCi<>°'-;obowa ,.01,·cj Zelandii z siedzibą w 
na sprzyjała. był Samuel Edward grupa polskich uchoclźców wojen- Weil i. gton. Stowarzyszenie to Po
Shrimski, który w roku 1871 został nych (przybylych okrc:iną drogą siada dwa Domy Polskie, w któ
v;rybrany burmistrzem Omaru. przez Japonię), którzy osiedlili się rych urządza odcz~·tv noświęcone 

W roku 1868 przybył do Nowej w Wellingt<m. Sympatia dla Pol- historii i literaturze palskiei o
Zelandii 1 powstał tam na zawsze skl. wykazywana przez władze no- raz wy ta1>.-v m. in. książki pol
podróżnik polskiego pochodzenia, wozelandzkie I spoleczeństwo. urno skiej, W bibliotece jest wiele 
uczestnik walk Garibaldiego we żliwiła także sprowadzenie w 1944 polskich k.siążek (ponad 6 tysię
Wl<>ózech - Józef Władysław Ed- roku 732 sierot polskich, znajdu- cy tomów}, wzychodzi tu rów
mund Montalk-Potocki, który był jącyc:h się wówczas Poza l(r.anica- nież praS<i, choć z dużym opóź-

wykladowcą Języków obcych w mi okupowanego kraju l 105 osób nieniem. Stowarzv.!'Zenie prowadzi 
tamtejszych szkołach wY:iszych. personelu opiekuńcz<>-wychowawcze także systematyczną opiekę oraz; 

W drugiej połowie ubiegłego go, które umieszczono w miaste- nauczanie dzieci i młodzieży (np. 
1tuleda prace badawcze na tere- czku Pahiatua. Osiedle otn;ymalo w Welli11tgton znajdują się trzy 
nie Nowej Zelandii przeprowadza! polską szkolę wraz z odpowiednia szkoły sobotnie), chór, bardzo 
również Jan Stanisław Kubary, liczbą nauczycieli oraz dość dobrze aktywną se.keję teatralna oraz 
jeden z najwybitniejszych w skali wYPosażoną w polskie książki bi- zespoły sporł<>we, które mają na 
światowej badaczy Mikronezji bliotekę. Absolwentki szkoły w swym koncie sukcesy w piłce 

(Oceania). Pahiatua (wiekswść z nich st.ano- nożnej, siatkówce, koszykówce i 
Z cza.sem emigracja do Nowej wily dziewczęta) cieszvly 1>ię do- tenisie stołowym. 'towarzyszenie 

n.ich, prowad:wnyoh w wiekszych 
skupiskach polskich w .Nowej Ze
landii. 

Znanym działaczem, członkiem 
Stowarzyszen.a Polaków w :\o
wej Zelandii, był w We!Jingwn 
M.arc.n Babczyszvn, który przy· 
by tu w roku 1944, przywożąc 
w>pomrt.:ana juz grupc: dzieci pol
skich. On właśnie wrganizował 
przy Stowarzyszeniu Polaków 25-
osobowy chór, a w Ul33 r. świet
ny zespÓł taneczny l\l Babczy
szyn popularyzował polski fol
kloi·. 

W.9ród Polaków nowozelandz-
kich znajduje iię wielu wybit
nych naukowców i specjalistów. 
Oto niektórzy :i nich: prof. Je
rzy Podstolski, którv przetlwna
czył na angielski książki Wi
śniowskie.go „Dz.ieci Królowej 
Oceanii" i „Dziesięć la.t w Au
stralii" - jest dyrektorem szko
ły bibliotekarskiej w Wellington, 
utrzymuje żywe kontakty ze 
l:>t.arym Krajem; prof. Stanisław 
Sawicki - &konomista, współpra
cuje stale z naukowcami w Pol-
sce. Postacią niezwykle bar-
w.ną jest też Zbyszek Sier-
piński. Ma 40 lat, dzieciństwo 
spędził w obozie w Pahiatua, 
później poszedł na studia. Używa 
dziś (ze względów prakt:vcznych) 
nazwiska James Siers. Po polsku 
mówi swobodnie. Z zamiłowania 
i z zawodu je.st fotografikiem, 
duż.o podróżuje. Wydał już kilka
naście pięknych ilustrowanych 
albumów o różnych wYS"Pach Pa
cyfi·ku, kilka z; nieb jest poświę
conych Nowej Zelandii - kralo· 
wi i ludziom. Jame~ wybiera się 
z cała rodziną do Polski, prag
nie bowiem w\"dać album rów
ni~ż o Polsce. 

Zelandii nabra.la charakteru zbio- brą opinią, dość liczna itrupa z od 1960 r. utrzymuje żvwY kon
rowego. W roku 1870 zjawili sllS nich uzyskala uniwersyteckie wv- takt z zakładami chemiczn:vmi 
tu pierwsi Polacy z Kaszub. Lu- ksztalce.nie. W 1949 roku. z PoW<>- „Boruta" w Zgierau. Załodze tych 
dzie ci emigrowali na ogól do du stale zmniejsza111cej się liczby zakładów przesyła ono eksponaty 
Ameryki, Rząd brytyjski zaintere- polskich dzieci w wieku szkolnym, mineralne i wulkaniczne, mate
eowany :zagospodarowywaniem No- osiedle w Pahlatua w.stało zam- riały o faunie, florze i kraJobra
weJ Zelandii prz.eplacal Jednak knięte. utworzono n:itomi.a•t hur<ę zie Nowej Zelandii oraz życiu, 
ówczesne biura podróży I statki dla dziewcząt w Wellington. a dla obyczajach i legendach- jei pier
wlozące emigrantów były kierowa- chłopców - w Hawera. wotnych mieszkańców - Maory
ne do Nowel Zelandii. Niepiśmien- Po zakończeniu woiny Nowa Z!'- sów. Zgierskie Zllkłady „Boruta" 
ni na ogół chlopl często do koń- landia. mimo sto~ow<inych <>l!rani- wysyłają ksiatki, oodreczn.iki, oo 
ca życ~ nie zdawali sobie sprawy, czeń Imigracyjnych, wvrnzila zl!o- moce naukowe dla szkółek robot- EtJGE.1IUSZ DĄBROWSKI 
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Korespondencja z Portugalii ędą a lczyć 
farmę 

„Czy ·.koniec panowania komuni-
1tów w A.lentejoZ" - pod takim 
tytułem prawicowa popołudniówka 
lizbońska „Jurna! Novo" doniosła o 
incydentach w rolniczej prowincji 
AlenteJo na południu kraju. Gaze
ta pisała: „W mieście Beja budy
nek Centrum Reorganizacji Refor
my Rolnej (CRRA) został oblężony 
przez furgonetki, traktory, wozy 
farmerów przybyłych a okolicznych 
kolektywnych gospodarstw rolnych. 
P:rzysłana z Lizbony policja r9zpro
szyła demonstranf6">v. ··'takie w po
bliżu miejscowości Serpa policja 
rozpędzała farmerów, którzy zaba
rykadowali drogi do miasteczka". 

O co chodziło demonstrantom? 
Manlf~stowali oni swój sprzeciw 

wobec rządowych projektów zmian 
w ustawie o reformie rolnej, przy
jętej w Upcu 1975 r. Na mocy tej 
ustawy wywłaszczono w Portugalii 
l,U mln ha ziemi (1/6 całej po
wierzchni uprawnej kraju). W po
łudniowej prowlncjl Alentejo pow
stało 450 kolektywnych gospodarstw 
rolnych. Od pewnego czasu wzma
gały się Jednak naciski ze strony 
części polityków I ekonomistów w 
kierunku no elizac.U ustawy. Naci
ski zmlerzai:i•ce w L>tocle do repry
watyzacji nlektórych wywłaszczo
nych majątków. 

Nowe projekty rządowe w spra
wie reformy rolnej kładą nacisk na 
„podniesienie produktywności I pro
dukcji" rolnictwa w Alentejo, Obec 

N 
a pomysł ten - robl11-
cy wrażenie wrc:cz nie
realnego - wpadł sau
dyjski książe Muhammad 
Fajsal. bratanek króla 
Khallda, i będąc czło
wiekiem praktycznym 

podpisał stosowna umowę z fran
cuską tirma „Cicero". Wynikało 
z niej ni mniej. ni więcej to, że 
firma dostarczać będzie od 19G1 r. 
do Arabil Saudyjskiej ... góry lo
dowe. 

ny minister rolnictwa, Barreto -
zagorzały przeciwnik kolektywnych 
farm na południu - wystąpił w te
lewizji z gwałtownym oskarżeniem, 
Iż Istnienie tych gospodarstw „za
graża powodzeniu reformy rolne.i". 
stwierdził on wprost, że Portugalll 
chodzi teraz o reformę rolną, jaką 
przeprowadziły u siebie Inne kraje 
kapitalistyczne. 

Deputowani w rządzącej Partii So
cjalistycznej, podobnie Jak pnedsta
Wlclele opozycy Jnej cl1adcckJej par
tii Centrum Demokratyczno-Społecz
ne (CDS), tłumaczą. że kolektywne 
farmy istniejące obecnie w Alente
jo są zbyt wielkie (obejmują nieje
dnokrotnie obszar kilku dawnych 
latyfundiów). zatrudniają zbyt wie
lu robotników rolnych I w zbyt 
małym stopniu opierają się na za
sadzie samowystarczalnoścl, aby 
mo)!.ly być rentowne. 

• 
o SWOJ 
rąk tło pracy, cdzle ekstensywna wina, serów, mlelta. Przytaczali 
forma gospodarki \\'ymaga planowej llczby, świadczące o zagospodaro
mechanizacji - najbardziej wskaza- waniu tych obszarów w znacznie 
ne b>•lyby właśnie gosPQ<tarstwa wlęl;szym stopniu nlż za czasów 
kolektywne''. Ale, -zgodni~ z twlet- dawnych prywatnych posiadaC~Y. 
dzenlem Cunhala, komuniści nic są W cla!',U wle;ogodzinneg;'J objazdu 
„a priori przeciwni'' innym formom te~o !(ospodarstwa terenową tu:go
sp6łdzielczości, „koopeTa\y\\om", o netką miałam okazję zol,aczyc tam 
których mówi rząd. jednak tylko dwie maszyny rolni

cze. „.Jedna jest nasza - iuformo
Rzecz Jednak nie tyUto w plasz- wali farmerzy - a druga należy 

czyźnie ekonomicznej czy technicz- do sąsiedniej farmy, Wvpoźyczamy 
nej. W Portugall1 toczy się obecnie sobie w:za,Jemnie sprzęt, ale mimo 
walka o treść polityczną .ref'!rmy 10 dotkliwie odczuwamy braki. Rząd 
rolnej. „Dla naszych przec1wn1ków cofnął kndvty na mechanizację i 

Najwłaściwszą formą organlzac.jl - stwlerdza1ą komuniści - pro1!1e- inne inweslyc.ie". 
produkcji rolnej w tym rei:lome mem centralnym w tel walce J8St WI d l w któr m 
byłyby średnie.! wielkości ,„koope: ol!raniczenie władzy ro~otników rol odwl~~·z~i:::: i:~::ill ~ a,Alentejo Y w 
ratywy" - mówią soc1allśel. Zas nych, która zdobvll oni na potud- . ' 
politycy z CDS dodają 'bez ~slone'.t: niu, osł•bienie ivP.l};~·ów komuni- ~~ej~~?~~~ ~~~}~~~~ni~!~ ~~~r:'n~~~ 
„~zęśc10':0 powl~ny ~~ \lyc takze !."tyrznycb w AlenteJo . „Szkoda, te nie motesz zostać _ 
g spodar twa pryV>atne . . I d I ~ ścill mnie far- żałowali mol l\OSpodarze. odprowa-

Na tego rodzaju argumenty na tu- Pr zez ca Y z ei go diaJąc mnie na pocląl{ odchodząrv 
ry ekonorn!c:mej, czy też „technicz- merzy jednego z kolektywnych go- do Lizbony - Na tvcb zebraniach 
ne.J" sekretarz ~eneralny PortuJ).al-

1 

~odarstwl na bpołud.nlu m Po;zu1ga!il4 I dy<kUtujemy zawsze O WSZ\.'Stkicb 
sklej Partii Komunistycznej. A. a t~ren i 0

1 
e1mu iący d 0 u 0 ro wy bieżacych problemach - technicz. 

Cunbal odpowledzla!: „Uważamy, tys, 8 z em prowa ~ą P a nyrh i politvcznvch .. Jesteśmv 2'.de-
źe na południu, gdzie 90 proc. cale! kilkuó~atuhn~ów I zbóż, I ryzub ~łarZY\~. crdowani walczyt o na~zą farmę". 
siły roboczej to ludzie bez ziemi, ow?c w, o, O\".: ę ow ee, Y a w -
nie posiadający nic próca własnych lewego i w1ep,zowego, produkcję ALEKSANDRA STOK 

Gdy wiadomość o tej niezwykłej 
umowie dotarła do prasy, podzie
liła się ona na dwa obozy. Pierw
siy przyjął pomysł, jako coś cał
kiem zwyczajnego: Arabia Sau
dyjska ma ropę, a co za tym idzie nie co najmniej p6ł roku, nim ho- I spotykane liczą sobie ponad 1,5 km 
- wielkie pieniądze - potrzebuje lowniki dotrą ze swym ciężarem dmgości, około 400 m szerokości 
natomiast wody, i to dużo; ponie- na miejsce przeznaczenia. Tymcza- i 300 wysokości - łącznie z tym, 
waż urządzenia odsalające wodę sem lód stopnieje, w\ęc holC>\vniki co pod wodą. Ten pływający 
morską są drogie i nie dość wy- - dobijając do oortu saud.v.iskie- „drobiazg" zawier!l w sobie 80 mi
dajne, więc nie ma w tym nic go - bc:dą ciągni\Ć za sobą tylko li- !iardów litrów świeżej wody. 
dziwnego, że przypomniano sobie nę, plastyk I płótn<?. Poza t?'m po- Ekspedycja składać się będzie 
o górach lodowych; przecież ;uż goda: .mogą spotka<' burze 1• wó'!'- z holowników i helikopterów. Naj
przed kilkudziesięcic laty statki czas hoy pękną l - szu.ka.i w1a- p;t>rw umocuje się w dolnej części 
brały na hol góry lodowe I odcią- tru (czytaj: góry lodoweJ) w PO- góry powłokę pla ·tykową, na niej 
gały je z ruchliwych szlaków na I lul zaś, z płótna żaglowego. Na po-

W czasie podróży około 20 proc. 
góry stopnieje, co znaczy, że u ce
lu góra lodowa zawierać będzie 
64 miliardy litrów wody. Według 
wstępnych kalkulacji, biorąc pod 
uwagę koszty cale.i wyprawy, c1;1-
na l metra sześciennego wody 
z góry lodowej - już PO przewie
zieniu jej na pustynię - wynosić 
będzie 21 centów, czyli mniej niż 
kosztuje woda uzyskiwana przy 
pomocy urządzefl odsalających wo
dę morską. południu Oceanu Spokojnego; te- Specjaliści i tinny „Cicero" wierzchni v:ywierci się kilka dziur, 

raz wezmą się za większe i trans
port będzie dłużi<zy. 

Grupa wątpiąca powiada: toi to 
ozysty nonsens! Arabie dzieli od 
Antarktyki, gdzie można „łowić" 
góry lodowe, 13 tys. km, więc ml-

przedkładają swoje fachowe argu- wbij~ w nie stalowe pale, do nich 
menty. Góry lodowe Antarktyki, zamontuje się liny holown.icz.e. He
w przeciwieństwie do gór spoty- llkoptery pokryją górę lodową 
kanych na p6łnoc;v naszego globu, specja I na pianą, zabezpieczającą 
są w zasadzie pła~kie i maja dość przed promieniami słonecz.ny!Uj i 
gładką powierzchnię. Najczęściej - w drogę na t>6łnocl 
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Książę Muhammad wierzy ~e
cjalistom francuskim I ·- mimo 
ró:i:nych głosów ostrzegają~. eh 
przed takim hazardem - gotów 
jest zaryzykować i założył iu:i. fir
mę „International Tran3port o! 
Iceberg Ltd" („Mlcdwnarodo •a 

pólka Transportu Gór Lodo-
wych") z wstępnym kapltał<'01 
miliona dolarów. ,JE.st to. oczywiście 
tylko skromny poczatek, bo Frirn
cuzi musielib~' otrz:vmać za do~tar
czenie góry lodowej, takiej z 64 
miliardami litrów wodv, 90 min 
dolarów: 

Ciekawe, jak się ta awanturnicza 
na pozór historia skończy. Złośliwi 
hVlerdzą, że będzie to afera w ro
dzaju tej z Kanałem Panamskim, 
ale Jeśli tak, to warto przvpom
nlel:, że jednak kanał zbudÓwano. 
Może więc 7-a p!ęl: lat statki pły
nące prr.ez Ocean Indyjski gpotka
la na swym szlaku g6re lodo1>.•ą, 
ciągniętl\ przez holowniki?.„ 

(Opr.: B. W.) 

• 

!\RD. W ciągu catego •~zonu na berttńsl<lm Alexander Ptatz roj
no t gu:arno. 

11·/z: turyści ł' Polski w centrum Berlina. <;AF - Battńskt 

rtobiektywie . 
obte:żyswlata 

WIETNAM. l'rol!ukcJa •o!I w na<lmorakfch !'.>' .:11.:tncJac11 
bogate traavcJs. W Phu K/Janh 1111 lrodko14ym 
kOl',ano cum roku :;o t11s. ton tej 11rz:µp1awy. 

A_NGLl.4., W centrum ~-ondynu meczet z charakterystyczną wtetq, 
s której muezzin z:wolu39 wiernych n11 mocmtwę. 

CAi" - AP 



Wziz~~~~~~~~~~ K:~:~!~~~. ~~~~!~~~~ ~~~~~00~:;,~;~~:~~ Stałe szk o I e n ie 
w podobnie błyskawic.z- całit Polskę najnowocześniejs~ U• 34 n-0we stanowiska obsługi ftlłlll-0- niejszą jest teraz szkolenie kadr i lepsza 
nym tempie rośnie zap1r rzą, lłzenia słuźą,ce do obsługi l k on- chonów. to wysoko kwali.filkowanych zdaj~.- - p r aca 

trzebowanie n a usługli motoryza- 1erwac,jt samochodów, szkoli i in· J ednoeześnle dokłada alę cych sobi~ sprawę r; O<tpow-iedzial-
cyjne. ManopoListą w tym wzglę- struuje, ściśle współpracuje s na· wszelk ich starań, by 5wiad- ności za wykonywaną pracę. G!ów-
dzlie jest Przedsiębiorstwo P an· u kowcaml Politechniki łJódzkiej l czone usługi cechowała WY· nym bowiem celem działalności 
stwowe „Polmm:byt". które zala· Politechniki SwiętokrsyskieJ . l\la so ka jakość. Celowi łemu ,Polm-OZbytu" wlnno być zad-0wo-
twia gros ~r.aw r.viązanych ze ona. równid niebagatelny Wpływ 1łuży zarówno nkołenie załogi Ja k lenie klientów ze świadcz,onych 
apnedażą i obsługą aamochodów. na coraz lep sze wyposażenie parku i fakt, te praca jej poddawana tam usług. (ms) 
Ostatll!io w przedsill!biorstwie tym 

::~ ł~OOP~~ ;:re~.,/ K~: J a ko s# c# u s ł u g 1, Dzieci pod opieką 
Zwiedził on stacje obsług! i 

punkty sprzedaży przy ul. Bruka- I d • k 
wej, P iotra Skargi, Pokładowej. e i - ro z1ce po za upy 
Pabianic kiej i Strykowski ej, inie- e szkolenie kadr resując się szczególnie warunkami l Przyz„yc:za.llii•my się do korzyst.a· 
pracy zalogi, jakością wykonywa- nla z usług przechowalni bagażu, 

~OJ~ n;&:i~ięibfur1;1~:t~van:i~~;~~ sprawami• na1·waz• n1·e1·szvm1· ~~%"ecb!~al~f;~oś~~iecl~ :ot,~:cj~~~~ zainteresowaniem I aekr~tarz KŁ wa wystąpiła kierown iczka Ośrodka 
PZPR _obej_rzał nmv~ blachaTnJię „Praktycznej Pani" nr Z (ul. Pod· 
aral: lakiermę w stac}i małego 16rna 1ł) przy w ss „Społem" ł.6dz· 
Fia~a·• n.a ul. Pokładowej'.' StacJa G6rna v. Mirosława Iwańska. 
ta Jest r. ownież wyposaz· ona w ~e- „Przechowaln ia" jest, nil'!stety, ~~ m aszynowego łódzkich stacji ohsłu· 1 Jest stałej ocen ie. M. ln. na wszy. czynna tylko raz w tygodniu, w 
ref naJnowocześniejszych przyTUJ· 1 i. stkich st acjach dostępne są adre- c:iwartki, w godz. od u do 19, Ro· 
dów, służących do o·b~ługi teno W 100 obiek tach podległych ł6dz- sowane d o dyre kcj i pocztówki, n a dziec oddawszy swe pociechy pod 
najpopularniejs ze g o w Polsce sai~o kiemu „Polmozbytowi" viyko- , którl·cb klbnci mogą wnosić swo- opiekę społecznie pracujących tam 
ch odu. nuje się rocznie ok . 360 tys. z iect•l je uwagi i spostueżenia. rencistek, mogą spoko jnie udać ię 

Z wysoklł oeen it •połkała ~ię wartości 4 m ld zł. Rosnąc e zapt>- Na zalc.oi1cz.en ie wizyty w łódz- po zakupy, :załatwić pilną sprawę , 
tll!iałalność J"edyne•o w k raJ·u "'alo. k p czy odw iedzić znajom>·cJ1. Opieka W „ " trzebowanie n a tego rodzaju usłu- im „ olmozbycie" B. Kope rskJ nad dziecl<iem .iest bezpłatna , 
nu ystawo'lll•o-Handlowego . Pol. gi spowoclowato, że ostatruio pra- podkreślił wyraźny postęp, jeżeli warto upowszechnić ten ciekawy 
Dlozbyiu" p rzy ul, Strykow~kiej. cownicy tego przeds iębiorstwa w• cl1odzi o prawidłowy rozwój i dua I niezmiernie potrzP.bny pomysł r ow 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-.. nlez w inny~h częściach miasta. 

I 
Maj11 tu szerokie pole do popisu 
sp6łdzielole m ieszk aniowe. kl uby o
siedlowe lt11. Należałoby też r ozsze
rzyć działalność vlac6wkl na inne 
dni, np. w wolną sobotę l wydłu· 

W AŻNll TELBFO.N y 

lll.formacJa o 111Ju1ach 
l.la.ouiw. .uuor1wu:yJua PKO 
.1.1uormacJa tele!o.u1c:&na 
l>UU Posarna u-. "l·ll. 
ł-u1otowie .ttatunlto"'e 
.t'ucotow1e l\10 
łi.uilleuda M.i.eJ1ka MO 

na-10 
1~1-~ 
Ila 
,, •• 54 

11!1 
U1 

centrala 11t•ZZ, 292·&2 
lu1orruacJa koleJowa i;;;o.,;,, ~~i-tiu 
uuormacJa .l'K:o; 
Dworz~~ <;enl.ralny 
.u worzec l'utuocuy 

Po11otow1e wudociuowe 
1'011otowie 1a11uwe 
.i."v1otowie euer1et;yczne 

1'ejunu Półuoi: 
liaJonu PoJutinłe 
dla odblorcow pnemy• 
ałowych ł0ll-J2 
o»wietienia ulic 

da ez:yt1ta I trawa slelona" 
godz. 10, „Gdzie woda czysta 
1 trawa zielona" -poi. od lat 11 
&Od!. 15, 17.30, 20 

POLESIE - nieC'Zynna 
POP ULARNE - .• strr.ałY Robin 

Hooda" radz. od lat 12 godz. 16, 
„Nlewierna żona" fr. od la~ 18 
e;odz. 17.45; 17.7. jak wytej 

STUDIO - „Nie ma mocnych" 
poi. b/o 2odz, 17.30, 19.30; 17.7. 
jak wy>żeJ 

STYLOWY -- „Człowiek z mar
muru" oo!. od lat 15 godz. te, 
„Pojedynek na wietrze" ja~. 
od lat 18 godz. 19; 1'7.7. jait 
wyteJ 

G DYNIA - „Podrót kota w bU· 
tach•• Jap. b/o, godz. 10, 12, 
„Ojciec chr:testny" USA. od 
lat 18, 1od~. 14. 18: 17.7. jak 
WYtej 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 
llspltal Im, Kopernika - dzM!l

nlca Gćrna. Pora dnie K, uL Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Lokatotska. Przybyszew
s k1ego, dzielnica Sr6dmieście, Po· 
radnla K. ul. Kopcińsldego 32 
oraz ginekologia z d:r.ielnicy Po
lesie - Poradnia K. ul. M. :ł' or· 
nalskiej 

Szpital Im, H. Wolf - dzielni
ca Bałuty oraz ginekologia 
2 dzielnicy Polesie, Poradnia K. 
ul. ul. Kasprzaka, Gdańska 

Szpital im. Jordana - Po!o:!:
nlctwo - dzielnica Widzew 1 Po· 
lesie 

Instytut Ginekolo1lczny AM 

tyć nieco cOdziny pracy. (nip) 

Dokad ·na wycieczkę? 
A PTT-K Oddział w Łodzi orga

nizuje wycieczkę kolarską na tr~
sle: Łódź - Nowosolna - Lipka -
Stryków -- Łódź (45 km). Spotkanie 
na Rynku S tarego Miasta o i:odz. 8. 

A Klub Kolar5kl PTT-K-PoleslP. 
zaprasza na wycieczkę w nieznane. 
Zbiórka na pl. 9 Maja o godit. 8. 

Łódzki oddział Towarzystwa Naukowego Organizacji i Kierow
nictwa (Piotrkowska 123) prowadzi co roku wiel e kursów, za· 
daniem których jest -podnoszenie l doskonalenie kwalifikacji 
zawodowych. Ma to :i pewnością istotny wpływ na lepsza 
i efektywniejszą pracę. 

W ubiegłym roku si.kolnym kur- rządzania dosko."lalić będą człol\
sy taJ-„ie ukończylo blisko 1000 ooób k ow ie kadry k ierowniczej przed
Warto dodać, że poza w iadomooda· s iębiorstw . Przew iduje się też kur 
m i przewid.z.ianymi programem sy z dziedziny organ.i!Lacji proce
sluchacze mają możność zapozna- su inwestycyjn ego, gos1>odarkli. ma
l1ia siię z najnowszymi osiągnięma- teriałowej projektowania „sys.t.P
mi z zakresu organirzacji i zarzą- mów EPD". 
dzaruia. Wykłady prowadzą pra· i Przedłużeniem s:z.kolenia są kO!I• 
cownlcy nauki oraz doświ:adczen~ ferencje organi.wwane dla absol-
praktycy. wentów. Ostatnio odbyła się kOJl• 

W n-0wym roku sz.kioLnym. od I forencja dla pracowników służ,b 
września, prowadzone będą m. in. adminJ.stracyjno-gospodarczych. W 
kursy dla sekretarek, personelu I listopadzie br. spotykają s.ię sekr~ 
admiiniistracyjno-gospodarczego 1 tark ,, jako i;e rola sekretar-ia~u 
d1a mistrzów, k tórzy chcą podni eśi· 1 jest czę.; to ruie doceniana, a praca 
swoje kwalifikac je. Swoje umiejęt- sekre tark i sp rowadzana do tech-
ności w zakr esie orgaruizac j ] i "'a· nicz.nej obslugi d y rekcj i. (Kas) 

Ponad 1,5 mln osób 
zwiedziło wystawę żołnierską 
Łódzki Pułk Obrony TerytoI\ial- zentowany Polski!ej Wojskowed 

nej im. Czesława Szymańskiego w Jednostce Specjalnej Doraźnych 
Wiśniowej Górze znany jest n ie Sił Zbrojnych ONZ na B liskim 
tylko w Łodz.i, ale również w kra- Wschodzie. Wystawę ,,Intarsji.' 
ju i za granicą z os.iągn.lęć w dzie- oglądali także żołnierze innych 
dzinie amatorskiej działalności pla- I krajów służących w Siłach Zbroj
stycz.nej koła „Intarsja". W ystawy n y ch ONZ. 
tej ory g inalnej twórczości żołnier- W oiągu 10 lat isl11ienia koła za
~kiej cieszą się ogromnym pow-0- interesowań „Intarsja", amatorS>ką 
dzeniem w j!Xl:ru:rstkach wojsko- działalność plastyczną żołn.ierzv 
wych oraz wśrÓd społeczeństwa. Łódzkiego Pułku OT iim. Czesława 

W zeszłym roku dorobek kola Szymańskiego obejrzało przeszło 
zail!lteresowań „Intarsja" był pre- 1,5 mln osób (j. kr.) 

.Po1oww1e ciepłownłcw 
ł'o1otowie tecnnicane 
Posotowie dro1owe 

„.t'olmozbytu" 

lłł5·12 
~-au 
asa-u 
•u,-3~ 

l\IŁODA GWARDIA „Koni• 
Valdeza" wł. od lat 15 godz. 
9.30, 11.30, 13.30, 15.30, l?.30, 
Cykl „Szekspir na ekranie" -
„Tragedia Makbeta" ang. od 
lat 18 godz. 19.30; 17.7. „Konie 
Valdeza" wł. od lat 15 godz. 
9.30, 11.30, 13.30, 15.30, l'i.30. 19,30 

(ul. Curle...Skłodows1dej 15), dzil'!l
nlca Górna, Poradnia K, ul. Fe
lińskiego. Z.polskiej. gm. Rzg6w, 
Ksawerów. Br6jce, dzielnica 
Sródmieścle. Poradnie K. ul. 10 
Lutego 9/11, Próchnika 11 oraz 
1tineirnlogia z dzlelnlcy Polesie, 
Poradnie K. ul. 1 Maja, Olim
pijska. 

A Półtoradniową wycieczkę sobot
nio-nledzlel11.11 na trasie Łódi - Ino
włódz organizuje Klub Kolarski 
PTT-K-Polesie. Zbiórk a w aobot11 na 

pl. 

9 

Maja n ~odz. ~5 Zanim wyruszymy na wedrólf kę 
Niedzfe:ne 1mprezv Tym, któr ty swoje wakacyj ne I Do Ośrodka Informacji Turystycz-

TEATRY 

JARACZA nieczynny; 17.?. 
gocu. 1.9.30 „Spiae:lt" 

Tl:.ATK 7.15 - &oaz.. 19.lll „ Zna
ctwr"; 17.1. jaae v;yzeJ. 

MUZYCZNY - godz. li „Sr.ty
gar"; 17.7. jak wyżeJ 
ł'ozoaule teury nieczynne 

MUZEA 

HISTOIUJ. RUCHU REWOLU· 
CYJN.t:GO (ul. Gdad1ka nr 13) 

nieczynne 
OOD.t.J.AL &il.DOGOSZCZ (ul. 

:.t.gierska 147) 1-0dz, lli---.1.4, 17.1. 
jak wyżeJ 

Axt:HhOLOGICZNJ: ETNO• 
GRAFICZN.t. (pl. Wobl-Osc! 1') 
gooz. u-11; 11.1. 10<1z. 10--u 

CEN'.J'.RALNt: MUZ.MIM WŁ(>. 
Klh~.,IC'.&:WA (E'lOtrllowaka ~82) 
gocu:. 10--15; 11.1. lak wyseJ 

BlOLOGU EWOLUCYJNEJ UL 
(pe.r k S.lenk1...wicza) god„. 111-111; 
11.1. godz. 111-U 

HlSrouu MlASTA LODZI (Ul. 
ogrodowa 13) god z. lu-14; li.1. 
godz. lD-16 

SZ.L'UKl (WięCkow&kiego nr 36) 
godz. 111-17; 17.7. godz. 10--16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ St.UZ· 
BY ZDROWJA (Żeligowskie· 
&o 7) nieczynne • „ • 

LODZKI PARK KULTURY J 
WYl'OCZY .-.Ku (na Z.drow1u) 

OuROD BOTANICZNY - czynny 
w godz. 10-20 

OGROD Z00LUG1CZNY - czyn
ny w godz. 9-20 (kasa do 19) 

PALlUARNIA - czynna codl:i«i.
nie (oprócz poniedziałkowi w 
godz. 10-17 

LUNAPARK -- czynny w d.nl 
powszedrue w godz. lł-~1, 
w niedziele i święta w godz. 
10--21, w dni wolne od pracy 
w godz. 12--21 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii ł) 
czynne w dni pogodne w godz. 
10-20 (k&sy 9-19). W doi nle· 
pogodne w godz. 10-13 (kasy 
i-17) 

IUSA 

BAŁTYK - „Strach nad ml•· 
ste m " lr. od lat 18 godz. 10, 
12.15. 14.ao. ,:rneslenle zlerlli" 
USA od lat 15 g<>di:. 17, 19.:iG; 
17.7. jak wytej 

IWANO\VO „Kochaj, albo 
rzuć" pol b/o godz. 9.30. 12., 
14.30, 17. 19,30; 17.7. Jak wYźel 

POLONIA - .,Kochaj, albo rzuć'' 
po.I. b/o godz. 9.30, 12, 1U5, 
17.15. 20: 17.7. Jak wyl:ej 

PRZEDWIOSNJE - „Przepuatka 
d la marynarza" USA. od lat 
15, godz. 9 tl.30, 14, 16.30. seans 
zamknięty godz. 19; 17.7. „Prze 
pustka dla marY'narza" gOd!. 
10, 12.30. 15, l'f.30, 20 
WŁOKNIARZ - „Gorące polo

wanie" jap. od lat 15 godz. 10, 
13, 20.15, •• Tabor wędruje do 
nieba" radz. od lat 1~ taśma 
70 mm itodz. 1s.ł5, seans zam
\mli:ty - godr.. 18: t'l'.7. „Gorą
ce polowanie" j11p. od lat 15 
godz. 10, .13, 20.15, „Tabor wi:
druje do nieba'• radz. od lat 15 
taśma 70 mm godz. 15.45, seans 
zamknięty - godz. 18 

WOLNOSC - „Kochaj . .albo rzuć" 
po!. b/o i(OdZ, 9.30. 12. U.30. 17, 
19.30;17.7. Jak wytej 
WISŁA -- „Rewolwer „Python 

35'1" !r. od lat 15 godz. 10. 12.15, 
14.30, 17. 19.so. 17.7. Jak wyżej 

ZACHĘTA - „Brawurowe por
wanie" USA od lat 15 godz. 
9.30, 12, H.34. 17, 19.30. 17.7. j ak 
wyżej 

TATRY LETNIE - „Strach nad 
mtastem" fr. godz. 21.15. W dnl 
deszczowe l chłodne 11ens od bę
dzie się w k inie „Tatry"; 17.7. 
Jak wyżej 

STYLOWY LETNIE „Tędy 
wróg nie przejdzie" rum. 
godz. 21. W dni deszczowe 
1 chłodne seans odbęd·zle sh; 
w klnie „Stylowy" 

ŁDK - „Dzieciństwo w ogniu" 
r adz. b/o 1tod21. 15.30. „N a tro
pie Wllby•ego" ang. od lat li 
godz. 17.1~. 19.45; l'l'.7. jak wy. 
tej 

DKM - „Kariera na zlecenie" 
franc. od lat 18, godz. 18, 1&, 
20; 17.7. Jak wyżej 

OKA - „'Mała syrena" jap. b/o 
god%. 10, 12.30, „Gdzie woda 
czy$\& I trawa zielona" !)Ol. od 
lat 15 l(Od•. 1&. 17.30. 20, 17.7. 
Film di& tołnll'!tzy „Gd.zie wo-

llfUZA - „Na tropie Sokoła" 
NRD b lo )(odz. n.30. „Zagłada 
Japonll" jap, od lat 13 11:odz. 
17.45, Seans nocny - „Strach 
nad m iastem" fr. J>;odz. ~.15; 
17.7. jak wyżej, Ba jlti godz. 
14.3<1 

w lodzi i województwie 
miejskim łódzkim 

Szpital im. Curte-Skł„dowskiej 
- Zl(!erz - Poło:!:nictwo, miasto 
l gmina Zgierz, Ozorków. Alek· 
sandrów miasto, Konstantynów. 
gmina Parzęczew, Nowosolna. 
Andrespol 

Sz11it.al im. Marchlewsklei:o -
Zgierz - Glnekologla - miasto 
l gmina Zgierz. Ozorków. Alek· 
undr6w, Stryków. Głowno, gmi
na Parzęczew. Nowosolna, An· 
dreepol, miasto Konstantynów 
ol'az ł.ódt - d7.lelnlca Wldzew 
f dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska 

Szpital m. Głowno - P-0łotni
ctwo -- miasto l gm1na Głowno, 
Stryków 

hpltal fm. Biemackle~o - Pa· 
b!anice - miasto 1 gmina Pa
biani~e 

Chirur;i;la ogólna -- Bałuty -
Szpital Im. Biega1'lsklego (Knia
ziewicza t/S) dla poradni re .i. 
nr 6, 7, 8. 9. 4 i 10. Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zl(ierz. Pa· 
rzęczewska 35} dla poradni rej. 
I, 2. 3 I 5. Szpital Im. Marchlew
skiego (Zgierz. ul. Dubois 17), 
gmina Zgierz. ozorków. Alek· 
sandrów I Parzęczew. Górna -
Szpital Im. Kopernika (Pabian!· 
eka 62). Polesie - Szpital Im. 
Kopernika (Pa'b.ianicka 62). Sr6d
mleścle - Szpital lm Pasteura 
<Wigury 19). Widzew ·- Szpital 

1 MA.TA - nieczynna lm. Sonenberga (Plenlny 30) 
P OKOJ - „Dzlet'l delfina•• USA Chirurgia urazowa -- szpital 

blo godz. 16. „Gehenna'" poi. Im. Kopernika (Pablanicka 62) 
od lat 12 godz. 18, 211, 11.7. jak Neurochirurgia - Szpital lm. 
wyżej. Da.ikt godz. 15 Barllckiego (Kopcińskiego 22) 

ROl\lA - Kino dla najmłodszych Laryn!(ologla Szpital Im. 
„Syrenka 1 książę" butg. b/o Plrol(owa (Wólczań5ka 195) 
g, 10, 12. 14 „Płonący wieżo· Okulistyka - Szpital im. Bar-
wlec" USA od lat 1'5 godz. 16, llcklego (Kopcińskiego 22) 
19: 17.7. Baj'lti g-0dz. 10, 11, „sy- Chirurgia l Iaryngoloi>:la dtle-
renka 1 książę" bułg, b/o god!!:. clęca - Instytut Pediatrii (Spor-
12. u, „Płonący wle:l:owiec" na 36/50) 
USA od lat 15 godz. 16, 19 Chirurgia szczękowo-twarzowa 

STOKI - „Zlndy chłopiec - Szpital Im. Barlickiego (Kop-
z bagien" meks. b/o godz. 15. clńsklego 221 
„z•nlm nadejdzie dzień" pot. Toksykologia - Instytut Medy· 
od lat 12 godz. 17, 19; 17.7. jak cyny Pracy <Teresy g) 
wy:l:ej. Bajld g-0dz. 14 Wl'!neroloctla - Poradnia Der-

ENERGETYK - „Motylem je· matologlcz.na (Zakil.tna '4) 
stem, czyli romans 40-latka" 17.7. 
poi. b/o godz. 16.30 „Roman- Chirurgia Ogólna - Bałuty -
tyczna Anctlelka" ang. od lat 18 Szpital Im. Biegańskiego (Knla-
godz. 18.30; 17.7. ,.Motylem je- ziewlcza 1/5) dla poradni rej. 
stem, czyli romans 40-latka" nr 6, 7. 8. 9 4 i 10. Szpital im. 
poi. b/o godz. 15, „Romantycz· Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa-
na Angielka" ang. od lat 18 rzęczewska 35), dla poradni rej. 
!(odz. 17. 19.15 nr 1. 2. 3 1 5. Szpital im, Mar-

RALKA - „zew krwi" ang.· chlewskiego (Zgierz, ul. Dubois 
hiszp. od lat 12 godz. 15.30, 17) gmina Z.Uerz. Ozork6w, Alek 
„Barwy ochronne" poi. od sandrów i Parzęczew. Górna -
lat 15 godz. 17.30, 19.30; 17.'7. jak Szpital Im. Brudzińskiego (Kosy-
wyżej. Ba !kl godz. lł.30 nler.ów Gdyńskich 111). Po tesle -

P IONJli:R - „Zorro" wł.-tr. b/o Szmtal lm. Pirogowa (Wólczań-
godz. 15. „Wiem. że jesteś mor- ska 193). Sródm1eście -- Szpital 
dercą" CZl'!!kl od lat 18. godz. lm. Brudzińskiee;o (Kosynierów 
17.30, 19.30, 17.7. Bajki godz. 14, G-dyńsklch 61). Widzew - Szpital 
„Wiosna. panie slertancle" pol. Im. Sonenberp;a (Pieniny 30l 
b/o e;odz. lS, „Charley Varrlck" Chirurgia urazowa - szpital 
USA od lat 18 ~odz · 17. 19.15 Im. Sonenberga (Pleninv 30) 

ltEKORń - „Trędowata" po!. od Neurochirurgia -- Szpital im. 
lat 12 !!odz. 15.30. 17.30, 19.30: Kopernika (Pabianicka 62} 
17.7. jak wytej. Ba_jki godz. Laryngologia - Szpl al Im. 
!UO Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

AW!T - „Wielki łup gangu Oise- Okulistyka - Szpital im. Jon-
na" dm\skl bla godz. 15.30, achera (Mlllonowa 14) 
„Chłopi"• cz. I l U pol. od Chirurgia i laryngologia dtie-
lat 15 e:odz. 17.30; 17.7. jak wy- clęca - Szpital Im. Korcza k a 
tej. Ba Jkl godz. H.30 (Armii Czerwonej 15) 

SOJUSZ „Szare kaczątko" Chirurgia szczękowo-twarzowa 
radz. b /o e;odz. 15.t5. „Samot- - Szpital im. Barlickiego (Kop-
nlk" fr . od lat 1'5 _e:odz. 1'7; cll'lsklego 2~) 
17.7. Jak wytej Toksykologia - Instytut Medy-

TATRY - „Brunet wieczorową cyny Pracy (Teresy 8) 
oorą" pot. od !at 12 godz. 10. Wenerolol{la - Poradnia Dl'!r-
12. „Tra!!edla PoseJdona" USA matologlczna (Zakątna ~l 
od lat 15 l!odz. H.30. 16.4ó. 19: 
17.7. Ba.1k l Mdz. 10, tl. „Bru- NOC.NA P OMOC LEK.ARSKA 
net wieczorowa nora" poi. od 
lat 12 e:odz. 12, „Tra!(edla Pt')- Nocna v omoc lekanika Stacji 
se jdona" USA od lat 15 godz. Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
H.30. 18.45. 19 Sienkiewicza 137, tel, 166·66. 

DYŻURY APTEK Ogó!nolódz.kl Punkt Informa-
cyj ny dot:vczący pracy placówek 

Obrońców Stalingradu is. Nl· idużby zdrowia, telefon 61~19 
clarnla·na 15. P iotrkowska 2Z5, czynny jest w godz. 7-15, oprócz 
Dabrowsklee:o 19. Lutomierska 146 niedziel I świąt. 

Stałe dy:l:ury pełn!a: 
Apteka nr ~7-065 Kon.-;tantynów, AMBULATORIUM 

ul. Sadowa !O • DORAitl'iEJ POMOCY 
Apteka rir 47-087 Al~andrów, CHlRURGICZNEJ DLA DZIECI 

I<:o~ciuszo<I e 
Apteka nr 47-093 Głowno. ul. Gabinet chirurgiczny oi:ynny 

Łowlclr a 33 całą dobę. Łódź, Armil Czerwo-
lnforn1acn o dyłurach a'Ptek: nej 15. M·l-30, w. 70. 457-50 do 
w Pablanlcach ud!lela Apteka M, wewtt. '10. 

nr 47-085. Armil Czerwonej '7 
w ZS(lerzu udziela Apteka nr I TELEFON ZAUFANIA - 3S7·S? 

47-080. Dabrowsklego 10 czynny w dni powszednie od 
w Ozork owie udliela Apteka 15-'7. w niedziele 1 śwleta całą 

nr 47-092, Dzlertyńsklego 2 dobę. 

W niedzielę. t7 bm. od godz. 111 
DOK-Polesie organizuje na terenie 
kąpiel iska „ł'ala " pokaz modeli 
pływających oraz koncert kapeli 
podwórkowej pod kierownictwem w 
Stysiaka. 
Również w niedzielę, o godz, 17 w 

parku Jm. A. Mickiewicza wystąpi 
orkies tr a dęta . Zakładowego Domu 
Kultury ZPB 1m. J. Marclllewi;kle· 
go 

wędrówki mają jeszcze pn;ed sobą. neJ można się również zgłaszać oso 
pcle~amy numery telefonów 249-30 biście na ul. Piotrkowską 104. Na 
l 610-76. miejscu dostępne są informatory o 
Dzwonlącym pod te numery miłe zabytkach Łodzi a także - dotyczY 

panie z Informacji Turystycznej n· to amat orów wielkiej przygody -
dzielą porady, gdzie mogą zna- zaopa trzyć się w k;;i ąteczkę „Auto
leżć nocleg (adr esy hoteli. domów stopu". Sprzedaż książeczek codzlen
wycleczkowych, campingów 1 oól nie od l(-0dz. 10--16, a w soboty od 
biwakowych}. wskażą, Jak dojechać Rodz. 10-14. Informacje uzyskiwać 
do danej miejscowości wczasowej, można w dni powszednie od godt. 
dorad2ą co zwiedzić. Ponadto poi.n· 9-~0. a w niedzielę I święta od 
formują. co można zobaczyć w Lo- 10 do 14. (m11) 
dzl, gdzie się zatrzymać itp. 
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PROGRAM l 

8.00 Wiad. 8.05 Komentarz . 8.10 
E.'it ratlo. przyj<tznl. Y.00 La to 1 ra-
01eu1. 9.30 'l'eatr PR „ug1ue111 i mie
czem" stuch. 10.uu Lato z rndlem. 
11 .45 Tu Radio h.tero1Vcow. ii.ua Z 
ktaju i ze sw1ata. 12.2ii Na potud1ue 
od Czantorii - auu. 12.iii HolnJ.ci y 
kwadrans. 13.00 U przyJació! . 13.U3 
Tance z oper i baletow. w . .15 Kon
cen życzen . 13.35 PoezJa i muzyita -
wlers..-.e ·r. Kubiaka. 14.00 Studio „Ga-
ma" . 14.20 Sport to zdrowie. 14.25 
Ze śwlBta nauki i techrilln. 14.SO 
Studio „Gam.a". 16.00 Wlau. ll>.05 
Li.st z Polski . 15.10 Studio „Gama". 
lu.OO Tu J'e<lynita . 17.2'i Transmisja 
półfinału pucharu Europy w lekko
atletyce mężczyzn. 17.30 Studio Mło
dych - Rauiokuner . .ul.Oo Transmisja 
połf. puch. Ęusopy w lekkoat. męż
czyzn w W-wie. 18.25 Tu Ra<ilo Kle
rowców. 13.33 d.c. transml.sji w lek
koatletyce mę~czy:m. !9.00 Dzleruuk. 
19.15 z Poznansklego Studia. 19.~ 
Piosenki J. Kerna. 20.00 Wia<i. 20.05 
Pódwieczorek przy mikrofonie. 21.a:; 
Przy muzyce o spOJ"cie. 21.58 Komu
nikaty Totalizatora Sportoweg-0. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Tu Radio 
Kierowców. 22.23 Gra Grand Stan-
dard Orchestra. 22.30 Muzyka do 
poduszki. 23.00 Minąt dzleii 23 .l~ 
Wlad. sport 

PROGRAM 11. 

8.00 TU JeuynKa. 9.30 „Kwiaty 1: 
lodu" -- słuch. 10.211 l!' . Liszt „Ham
let" - poemat symf. nr 10. 10.40 
Sprawy codzienne - aud. U .OO Wa
kacj e melomana: Sceny b.aletowe z 
dz_;eł Rameau l Gl ucka (1), 11.30 
W1ad. 11.35 Radio problemy. 11 .45 
Bezpleczenstwo na jezdni zal~y od 
Has samyeh 12.05 Wakacje melom.ana· 
Sceny . baletowe (II). 12.25 (Ł) „ Wy~ 
darzenia, poglądy, refleksje" - maic . 
1'2.45 Muzyka jazzowa. 13.20 Muz. wy
cmankl - kapela koźlarzy ze Zbą
szynia. 13.30 Wiad. 13.35 Magazyn 
wędkarski. 13.50 Koncert z nagrań 
Choru PR!Tv we Wrocławiu. 14.10 
W1ęoej, lepiej, nowocześniej . 14 .25 
Chwila , ,muzyki. 14.30 Studio „Sło
n ecznik . 14.oo „Cza ta" -- magazyn 
wojSkowy S tudia Młodych. 15.05 
„$wiat f rancuskiej muzyki kameral
nej". 1.5 .30 Raciloferie. 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia. 14.40 (L) Aktual
ności Dnia. 16.55 (Ł} Recenzja 
W. Jażd.żylisk>ego z ksl11żkl A. Ma
kow1eok1ego pt. .,Powrót wabiszczu· 
ra". 17.0o A. Roussel: „Le Festin 
d'Ara.ignee". 17.20 z pierwszej ręJd 
o ksią~ c.~. M. Jarochowsklej ,Na 
mli; tnosCJ. . 17.40 Reportaż lit eracki 
„Nieustający światłocień". 18.00 Na
grania radiowe. 18.25 Chwila muzyki 
18.30 Echa dnia. 18.40 „ Czas I ludzie' " 

a u~, 19.00 „Maty.siakowie" odc. 
pow. .llf .30 Audycja z cyklu: „ze 
świata opery". 20 .00 „ Ryt m rynek 
r ekla ma". 20 .10 Katalog wydawniczy '. 
20.15 Koncert z nagra1\ WOSPR-u. 
21.30 Dziennik. 21 .40 Korespondencj a 
z za !Jranlcy. 21.45 Wiad, sport . .21 .50 
Rodzice a dzl~cko. 21.55 Chwila mu
zylci. 22.00 Radiokabaret 334. 

PROGRAM Ul 

.t.kspr<:Sein przez świat. 15.05 Pro
gram. 15.10 Odkurwne przeboJe. 
lli.30 „Pani X " - aud.. 16 .30 J a k za 
uawnych lat . .• grają polskie zespoty. 
lti.4ii .Nasz rok 77 . 17 .oo E.kspr esem 
puez świat. 17.05 .Muzyczna poczta 
UlO'. 17.40 „W małym domku" -
słuch. 18.10 L etni koncert w Olim· 
pi1. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Saion muzyki mechanlcznej . 19.15 
KsiąUta tygodnia - M. Lopatkowa 
„Co macie na swoją obronę". 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Opera 
tygodnia : Jean-Philippe Rameau . 
„Castor i Pollux" . 16 .50 „Dziennik 
panny służącej" odc. pow. 20.00 Saw 
się razem z nami. 22 .00 Fakty dnia. 

PROGRAM IV 

8.00 -- U.5' Tran.smlsja a pr. I. 11.55 
„Zegarmistrz świata" - gra „Rama 
111 ". l:l.00 Wlad. 12.05 Kalendarz Rol
niczy. 12.:1.5 (L) „Wydarzenia, poglą
dy, refleksje" -- mag. 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 (L) Program stereofonicz
ny - z radiowej fonoteki muzycz
nej . 13.50 ,.Wakacje na własny ra
cllunek". 14.20 Omówienie programu 
literackiego. lł.25 Tl'!atr PR •• Wspom
nienie" słuch . 16.00 Wlad. 16.05 No
we nagrania radiowe prze.dst.ew.la 
M. Kominel!=. 16.30 Rozmowy I te
fleksje pedagoglczne. 16.40 (t.) Aktu
alności dnia. 18.55 (L) Recenzja 
w. Ja!dżyńSkiego r. kslątki A. Ma
k owieckiego pt. „Powrót wabiszc'!:U· 
ra". 17.00 (:t.) Ton i t est . 17.03 (L) 
Stereo-rewia w opr. K. Pletranek. 
18.05 (Ł) Z życia Partii na wsi -
rep. w. Blerkowsldego. 18.15 (L) R· 
·Reklama. 18.25 Czy znasz swoje pra· 
wo? 18.40 Mistrzowie pióra - „Ję
zyk poezj i". 18.55 Ziemia, człowielt, 
wszechświat. 19.LS Ił lekcja języka 
rosyjski ego. 19 .80 Wspomnienia o 
Nadii Boulanger - aud. 20.25 FesU· 
wal w Ohrydzie 1976 r. 21 .35 c . n~
bussy - 11 pr eludiów for tepiano
wych. 

NIEDZIELA, 17 LIPCA 

PROGRAM I 

'1.30 Wiad. 7.35 „N\edzlelnt'! spotka· 
n ia" - progr. lit.-muz. 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał. 12.05 Poranek muzy
ki ~ymfonicznej. 13.00 „Hernani" -
słuch. wg sztuki W. Hugo. 14.30 
Wiad. 14.35 z tailcem l pio:.enką lu
dową po świec.ie. 15.00 „Sz\rnla" -
cz. U słuch. wg książki A. Gajdara. 
15.45 Tu horoskop reklamowy. 15.00 
Koncert chopinowski z nagra1\ Ph1-
Uppe•a Entremonta. 16.30 Program 
z dywanikiem" nr 197. 17.35 C. De
bussy - „La Damolselle elue" -
kanta ta. 18.00 Utwory kameralne 
neo k lasyków francuskich. 18.30 Wiad. 
18.35 Publicystyka międzynarodowa. 
18.45 Kabarecik reklamowy. 19.00 
Konfrontacje z encyldopedlą. 19.20 
S tudio Młodych. 20.00 Recital z na· 
grań Konstantego Andrzeja Kuik!. 
21.00 Wojsko, strategia, obronność. 
21.15 Piosenki żołnierskie. 21.30 s le· 
dem dnl w kra ju i na świecie. 21.so 
Wlad. sport. 21.55 Komunikaty To
talizatora Sport. 2'1.57 Wirtuozi no
wej muzyki. 22.30 „Francuski groch 
z kapustą" - aud. J. Tuszewskiego. 

PROGRAM Ili 

8.30 Ekspresem przez świat. 11.~s 
Co kto lubi. 9.llO „Dziennik pąnny 
słutącej" - 23 odc. pow. 9.10 Gra 
Kapela Stefaniaków z Leśnicy. 9.25 
Program. 9.30 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashville. 10.00 „60 minut 
na godzino:" -- aud. Jacka F edoro
wicza, 11.00 Dyskoteka pod gruszą. 
12.00 „Opowieść o najdrots:r:ym szpie
gu świata" - 1 odc. słuch. 12.25 Mu
zyk a z sal koncertowych . 13.20 Prze
boj e z nowych płyt. 14.00 Ekspresem 
przez Swlat. 14.05 Przegląd wyda
rzeń tygodnia. 14.30 Muzyczne źarty, 
grotesk i I pastisze. 15.00 „Mrówki 
pana Zet'O" - słuch. 15.33 Bossa-no
va Zbigniewa Namysł-0wsklego. 15.50 
Antologia piosen~l francuskiej. 16.15 
Muzyczne premiery programu III. 
16.45 O filmach rozmawiają: Anna 
Szymańska i Zb. Kałużyński. 17.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Muzycz
ne żarty. groteski I pastisze. 19.30 
Ekspresem przez świat. t9.3ll Opera 
tygodnia - „Castor i Pollux" 19 50 
„ Dziennik panny służącej" - 24 odc. 
pow. 20.00 Dwa oblicza X Symfonll 
G ust:iwa Mahlera. 21.00 .,Pows inogi 
besk1dzkie" - Emlla Zegadłowicza. 
21.20 Nowa płyta Zespołu „Re· 
na1ssance". 22.00 Fakty dnia. 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ma· 
n e Laforet. 22.15 S. I. Witkiewicz 
- „622 u padkl Bun <(a" - wieczór I. 
22._35 Muzyczne żarty, groteski i pa
s tisze. 

PROGRAM IV 

8.00 Dziennik poranny, 8.20 Gwlaz· 
da dnia - Alic j a Majewsk a. 9.00 
Wlad. 9.05 Wlad. sport. 9.10 T u ra
dio kierowców. 9.13 Chwila muzyki. 
9.15 Radiowy Mal(azyn W"jskowy. 
10.00 Stan pogody I wladomol<cl. 10.05 
•. Potop" - słuch. w g pow. H. Sien
kiewicza. 10.35 studio „Gama". 11.00 
„Pszczoła królowej Bony" - słuch . 
dla dzieci. 11.20 Muzvka pięciu kon
tynentów. 11.57 Sy11riał czasu I he j
nał. 12.05 W samo południe. 12.45 
T u radio k ierowców. 12.40 Koncer t 
po;m la rny muzyk! polskiej. 13.00 
„To i owo" - ma~. li teracki . 14.00 8.00 Wia d. 8.05 Program dnia a OT 
Recital z pauzą . u.10 Tygodniowy To n 1 test (l, -S). 8.10 Panor ama 
orzel(ład pra,y. 14.20 Recita l z oauzą. gwiazd pol• kiej estr a dy IŁ·S' 9 oo 
14.30 „ W J<'zlora na ch". 1~.00 Koncert Niedzielny proi;ra m literacki \~ · r 
?.c zeń; rn.oo Wla rl. 18.05 T u ract!" T . Glcg!era (L). to.oo l\llstrzow~~ie 
k1Pro" ców. 18. nR Wlarl. sport. rn.1 0 interpreta cje dzieł Brahmsa. u.oo 
„Wir us m uta e:;; 1ny K-12" - słuch. Pleśtil k ompozytorów francuskich 
E. Torrlcelll c ~o. 16.50 Transm isja 12.00 Muzyk a z e kranów. 12.40 Dtwlę~ 
o6łfi nału .P ,1 charu Europy _w lekk o- kowe wtajemniczenia. 13.00 Reporta~ 
atll'tyce mężczvzn w V.:a r,zawle. z XI F"e~ tlwalu Kapel l S lewaków. 
17.JS Studio \\Uodych. 18.00 Total!- Ludowych. 13.30 Flecista Jfan-Pierre 
z'óiof Sportowy. 18.10 Tr~:1srnls j a Rampa! !ntcrpretUje sonaty ;r s 
o f nału Pucharu l!lurooy w lekko- Bacha. 14.00 St udio Stereo 1i; 30 • oci 
rletyce metczy:m. !9.00 Dziennik . gronia do gronia" -- Ple~n! i t;;\ce 
9.15 Przy m u zyce o 8J)orcle. 20.00 polskich górali. 16.00 Wiad. 16.05 

~ll'lad. 20.08 Dyskusla na tematy mię- Wyni ki l osowania KukułeC2ki" (l.J 
zv narodowe. 20.20 Nowa plvta 16.07 Koncert żytz~ń (Łl 15 40 Mu· 

I .OO „Dziennik panny służącej " 
odc. pow. 9.10 Ki ermasz płyt wytwóT
ni S u prapllon. 9.30 Nasz rok '7'7. 9.43 
Dyskot eka pod gruszą. 10.30 Ekspre
sem pn:ez świat . 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą. u.oo życie rodzinne - mag. 
11.30 Archiwalne nagrania Tedny Wil
sona . 12.05 Z kraju I ze świ ata . 12.23 
Za k!erown i cłl. 13.00 Powtórka z ~oz-mm•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••lil' ryWld. 13.5() „Surańcza'' - odc. 

Chick a Kor ei. 20.•~ Sztu ka nle tvlko zyc1.n;v „ F !Ve" (L) . 17.00 Tu St udio 4-
:;wodor.ai 21.00 '"l&d. %1.05 Z a lbu- I 17.30 War~zaw~k l Tve:odnlk Dtwlęko: 
fo~u~~ s:__eJ piosenk i. %Ul0 „Radio- wy . 18.00 Ten stary . dobry j az~. 
,., 

1 
d aud. ~atyryczna. 22.00 

1

18. IO Szósta lek cja jęz ro~yi' ski ego 
r~ azlt stare~o k ina - , fau rfcl! 18.30 En cy klooedl knl tury I~ O{! c" 
~~ eva er . 22.:10 Gr a Orkle~tra 'P. Debussy -- „Pe lea • p• 'fe'i~ą n"~ ~„ ..: 
\,~.udrla ta. !2.30 Rewla piosenek . 23.00 d r amat li r. w 5 a ktach. 22.00 Wiad. 

1a • spor t. (L). 
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L 
atem dzielimy się na 
tych, którzy właśnie roz. 
poczyna.ią urlop I tych. 
którzy akurat 2 urlopu 
wrócili. Pierwsi pa kuJ111 

. walizki I marzą o słod-
kim leniuchowaniu, oderwaniu się 
o.d codzienności - drudzy, biorąc 
&1ę w zwolnionym nieco tempa• 
do roboty, wspominają wakacvj
ne przeżycia. Jedni więc pracę 
na trochę odkładają - drudzy do 
niej v11Tacają . Zatem I wynocze
tym I zmeczonym proponuJen1y 
pari; złotych I pozłacanych stwler 
dzen. zaczerpniętych z .,Ksie.l?i 
Pr:zvsłów, Aforvzmów. Złotvcb 
l\Iyśli, l\<Jaksym. ·sentenc.ii o Pra
cy", Na początek recepta na 
szczęście udzielona przez A. Ein
steina: 
„Szczęście: uraca plus nmie.lr.t

no.~~ trzymania języka za zęba
mi • 

Teraz spróbujmy do czegoś ją 
porównać i wyciągnąć wnioski. 
„Praca jest jak piękna kobieta -
nie lubi czekać" - s. G. Colet
te. 

Teraz już bez komentarzy pod 
rozwagę przedkładamy: 

„Praca, to najszJachetnle.tszy 
wybawca ze wszystkich slaboRci" 
- M Ostrowski. 

„Ten, kto robi wszystko, do 
czego Jest zdolny. robi wszystlrn 
do czeg11 .!est zobowiązany" 
przysłowie i;tarotrancuskle. 

„Talenta li godzin pracy na 
dobę. Geniua•: Ił godziny" 
J . Tati. 

„Kobiety kochają tylko silnych, 
pracowitych i milczących męt· 
czyzn" - wspók&esne amerykań. 
skte. 

„Bywaja ludzie, którzy zaws,;e 
lubią to, co robią, na wet .leśli 
robią to, czego llie lubią" 
B. Wojnar. 

„Poczucie obowiązku jest po· 
tyteczne w pracy. lecz obrailiwe 
w stosunkach osobistych" 
B. Russel. 

„Szczytem lenistwa jest wsta· 
wać o piątej rano. ab:v móe dłu · 
tej nic nie robić'' - T Bc.rnard 

„Leniwi aic nie wiedzą o uro· 
kach lenistwa. Tvlko ludzie ura· 
cowicl potratia delektowat' się 
bezrzynnościa" - G Simenon 

„Skoro Już zabiiasz cza• - czvń 
to humanitarnie'' - wsp6łczesnP 
rad7ieel<1e. 

„Kiedy sie wspinasz do l\'Óry, 
1>ozdrawiaj każdego kogo napot
kasz . Może sie zdan:vć. :l:e bę· 
dzlesz musiał schodzit tą sarno 
droeą" - przysłowie ros:viskie. 

„Fort.ima Jest dla j~dnvch mat-
ka d1a innych t~~cio-wa'' 
przvc;łowłe anl!ielskie 

„w nogoni '7.a a"ra nsem nrz~„ 
stt'zeea,1 7.akazn w"·przetłza TI· a 
"'hsn:vch kwalifikacji" - E Knr
kosz Jo także lubię się kąpać ..• 

.. S'ledo11czeni często ,.,,.ata.1ą 
c:.iel„lP 7.a niedocenionych" 
F H"len. 

.. Oh1nvie i stanowisko trzeba 
n1ie/i na miarę" - ~r . Horz•.~C"a 

„Gdv do was mówia. słurha.i
c!e: gdy sami mówicie. mówcie 
krótko" - A. Tbn Kultum. 

„Po"hlebstwo. to na.!lepsz:v spn· 
sób, by powiedzieć szefOwi w 
oczy. co on sam o sobie myśli" 
- wsnółczesne radzieckie. 

,,Asekuranci gotowi są nawet 
na słońce skierować wąż straźac· 
ki by ostrożnie.i świeciło" -
M. Saltvkow-Szczedrin. 

Na koniec coś o czasie: 
.,Czas płvnle. Człowieku. ucz się 

pływał."• \\t. K:;~zrnarcz:vk . 

„Dzwonek bud:dka: czas do 
ciebie telefonuje" - G. de 1'1 
Serna . 

„Zegar tyka. Wszystkich" 
S. J. Lec. 

Wybrała: (rK) 

Na szmelc 
Jako Jeden z nielicznych kta

Jów kapitalistycznych, Wielka 
Brytania posiada socjalny system 
służby zdrowia I długo była z 
tego niezmiernie dumna. A.le o
statnio kryzys dotkliwie odbił się 
na budtecie resortu i metody ro
bienia oszczędności kosztem ludz
kiego zdrowia przybierają nie-

Jog z Lo• Angele•, któr11 
22 lata temu pomóg! 
przyjść na świat Annie 

ludzlti charakter. W związku s 
interpelacją skierowaną do mi
nisterstwa. kierownictwo wiei· 
kiego szpitala St. Helier wyjaś
nia przedstawicielom prasy, źe -
faktyc•oie - z uwagi na wyao
kie nakłady związane .z lecze
niem chorób nerek, obowiązuje 
zarządzenie o selekcji pac.tentów. 
Na oddział urologiczny nie przyj· 
muje sie ludzi powyżej ł5 lat. zal 
chorych, kt6rzy w trakcie tecze· 
nia osiągnęli ten wiek, w podar
ku na dziei1 urodzin wypisuje si• 
ze szpitala bez względu na cięż· 
ki stan. 

Nad 

ieziorami 
• • 

elnia 

la a 

• 
(27) 

Ktrby, a teraz- wstąptl z 
ntą w i-wtązek malżeńskt REDAGUJE JERZV KAtUZKA 

+ Z „KV!llt;RA LU· chodem przez miasto -· 
Bl>LSKIEGO" dowiadu:la pól godziny. 
my stę, że w czasi" na)· • NIECAŁE CZTERY KILO. 
uAększych czf<l·wcowych u· METRY liczy nojkrótna na 
patów po Lubttn!e jeździ· świecie trasa lotnicza, uwzglę
ty h"oLejbusy ogrze wan~ dniona w rozkladzie lotów -
jak w czasie starczu•tuc1. na archipelag• Orkady u oól
'" rozów. nocnych wybrzeiv )1kocji. Pi· 

• MASZYNĘ UŁATWIAJĄCĄ lot Andy Alsop: Zgodnie z 
.z.A:SNl~CIE wynalazł William rozkładem, lot ma trwac dwie 
Cook 1 Arizony. Był o"' le.I minuty, ale gdt mam pomyśl· 
pierwuq otiarą wynałciku; ny wiatr, udaie mi się skró~ 
Zasnql lak mocno ie nie " cie oodrói do 70 sekund. 
słrual jak do jego mie>lka· • SZEf' PC:W NEJ INS7'Y 
nia weuh clodiieje i doklad· TUCJI W W ASZY NGTO
nie ie ogołocili. NIE potkną! stę o kabel 

• Ji-;U,\A Z CZYTEt.. stojącego 1ia biurku went11 -
NICZEK „Luebecker Nach tatora, upad! na kosz 'ld 
rtchten•· zamteśctLa w tym śmieci, śc!qgnql na podtfl 
pt.śmie nast<:pujqce ogto ge Lampę t złamat dwa ~e
szente: „Poszukuje nau bra . Kierowana przez nie· 
czyctela strip-tease na u- go placówka nazywa się· 
tutek c.iomowy". „Vrzqd Bezpteczeństu;a w 

• NIE WSZYSCY WIEDZĄ, Miejscu Pracy". 
ie trawa na kartach w Wim· • JESZCZE O WIMBLEDO· 
bledonie musi mieć dlugosc 1 NIE 1 nad tegorocznrm, fu bi· 
okroilanq bardia p1ecy1yjnie; leuszowym (100 lat) turniejem 
trzy szesnaste cala, czyh tenisowym zawisla groźba 
0,476 c'!ntymentra. niedochowania wierności trady· 
~ .~zy BKA l TA.NlĄ cJi. iaką jest <wyczaj podawa· 

PH:t.ESYł.KĘ LEKARSTW nla publiczności herbaty z 
stosuje się w nagtych WJ/ truskawkami Ponieważ w An· 
pad.kach w Plymouth · An glii brla susta truskawki 
gita). Transportowanie_n. się nie udały i dla potrteb 
iekow ~ centralne; aptelCt turnieju tnebo i• było spro
dn szpftala mtejsk.iego za1· wadrać r Wioch 
mujq się ąotebte. Lot na • „TO BYiA Mlt.OSC 
tej tras ie trwa f mtnuty, OD PIERWSZEGO !{RZY 
-podczas ądu iazda ~amo· KU" - atwleTdztl qtnelc?-

" . • sm c J 

- Szalał przez cały rok. teraz 
przynajmniej odpocznie sobie. 

• SZAJKĘ POMYStOWYCH 
ZtODZIEi rllkwidowano w 
Wars!awie. Je; członkowie gro~ 
sowali na stolecznrch base
nach: podglądali, gdzie kq 
piqcy się ioslowlajq numerki 
i sxatni, kradli I• ł na łtti 
podstawie mogli odbierat • 
uatni cudtct garderobę i co 
t~m w niej brio. Niejeden ' 
nieostrotnych goSci basenu mu 
sial wracać do domu tylko w 
slipach. 

• W GRUDNIU ODBĘ· 
OZIE SIĘ UROCZYSTA 
KOHONACJA władcy Ce· 
sar•ttoa środkowo-afr11katl· 
skteoo, cesarza Bokassy 1. 
Ota u.~ wtetntenta tej cere
montt zamóu;łono w" 
Francji 130 kont 

• NA DRZWIACH KOSCIO· 

- Pan pytał o Jakąś 
ksiażke o campingach? 
Prosze bardzo! 

t~ W NIVEL~ES (~elyia) WJ· nfe może 1uż z nim dale) 
::t:~no ~a~1adomren1e ~ te- żyć. żona ktbtca uzpelui 

. . na1bltiszeqo. karanio " la skargę s:<ezegó!aml .:at~ 
111edZ1elę:: „Czf wiest co 10 
·1est piekloł" p d d ś mieszkanie udekoroi~an<> 

• . 
0 spo em •to I zostato baru ami kLubrHOJJ 

d~~~~~I: . „Jesll nie. wiesz, to mt Evertonu (nawet qatk1 
P YI . 1 ooslucha1 naneao męża są UJ tycli ko!ortt •fi 1 
organistrl" mqż odmówił sper!>;ntri 

• Z POZWEM O ROZ ·ntodoweqo mtesiąca oo-
WÓD iuustąpi!a do sąr!u nteważ akurat wypadoi„ 
21-!etnta Luna Bnswei! ' ważne mecze Evertonu. 12 
LtverpooLu, poda.iqc iż 1eJ razu wurzucano go z ora· 
rnąż ca!kiem sfiksou·at na cy, po1itewa± „urywał <I~" 
p1,nkcte k ibtcowanta ptllca r żeby wyjechać z Everto 
Sklej drużynie Evertonu I nem na· mecze za granica 

- Proponuj41 
wymian41 dom„. 

,.Parł• .Jl'ntcb„ 

Do d.lai;:i-amu należy wpisać 21 
•~J'Ld.ZOw '" ~11osou i,;udauy w PO
~.YCJ1 t,J1o;:l'W okt:J. 

.ullav:oeuu: wyratuw; 1 Drapież
·•ili. ~ r0<....aJ u koiow, 2. \.iorące 
UU\HO W,Yl".<.UC..d.JqCt! wouę, 3. \.;ZJ:O
ut<K 1-..unwentu 1 UyreK.Wl'latu w 
vK.n~.s1e ri::wu.u<:JJ 1rancusk1eJ, '
.n.y ba, 5. aaiuwa sUKllla dworska 
(1'. v 1.1.l Wll:!KI. u . L:muw uzarowi
sKu uad .v1. A<.:>plJ:>Klln (.u-an), 7. 
l-'oJaMJ s.:ynowy poiąo.:iony ua sta
te z p0wozem. li, .::.ystem pos.t..„run
,,;ow graJl.l.:zuych. 9. tiajarz ludo
wy na Ukramll:!, 10. Cotanie się w 
rozwoju, ll . Ouz.nacza się zarostem 
1 ekstrawaganckim strojem. 12. Ta-
1i:mnica, lJ. Mati::ma~yczne wyra

. .:.,,me z wykrz.)'knik1em, 14. Ka
lait, 15. Stan USA, 16. Produkt 
mleczny, 17. Łomot. huk, 18. Ame-
1·ykanski polityk, doradca L. 
Johnsona, 19. Półwysep na IJuzo
nie, 20. Doki..ment kredytowy, 21. 
NPjwiększa wyspa w kanale 
La Manche. 

Nagrody za rozwilłzanle powyż
szego zadania ufund11wala dyrekcja 
łódzkiP.g11 „UNIWEBSALU", Sił ta 
4 nagrody rzeczowe łącznej warto
ści 1.000 zł. 

Anagram 

Trzebiatów 

Z nazwy tef r ze le I na· 
leży ułożyć nazwę popular 
nego miasta naszych sq· 
siadów. 

BARA"7 (21. !. - 20. 4.): Dysk. ii· 
sje :.i: rodzinnym gronie mogq przy
jąc n1.-mtl11 obrót, jeś!t twoje prail· 
nient„ su.obody stante w poprz.-k 
trndy~yjnym regułom gry rodzin· 
nej . \ it• powmleneś upierać •Ili przy 
swo 1eJ tdet, gdyf obecne oko!lczno· 
śct sq przeciwne jej stosowani" . 
PóźnteJ - zobaczy się. 

dobnym otoczeniu prowadzi tfo u
trat.t; kontroli "ad sobą. Finał często 
O!/U,a ża!o~ny 

RAK (22 6. - 22. 7.): Czyżby 1ut 
I osobom spod znaku Raka trzeba 
bylo przypominać, U: nie powinny 
ranić wraż!iwośct swego partnera? 
Będą mtaty chęć tak zrobić pod ko
niec najbliższego tygodnta - mo:te 
nawet chęć usprawtedttwloną okoltcz 
nośctamt - ale partner, ufający de
llkatnośct Raka i nie przygotowany 
na etos, gotów zareagować w spo
sób nteoc:zektwany. 

PANNA (Z4. t . - 13. li.): Urodzeni I at. To, 110 zatsca! swoim wsp6!czsr
"' drugtej dekadzie znaku ntech n!e nym najv.;tęks:zy Liryk rzymskt, Ho-
ufajq zbumio swojej lntidcjt, Jdyi racy, zacho waw wafność do '1%U. 
w obecnych ok.o!icznośctacll może Pr:zypomtnamy wagom, te natura 
ona tutko :zamącić jasność obrazu. wyposażyla je w umiejętność aŁawto-

BYK (21. 4. - 21. 5): Unlka3 nie· 
uzasadnionych uprzedzeń t rodejrzeń . 
Krzy u·dza osobe, ku które się kte
rujq, a tobie sprawiają przyk.-v~ć, 
ponieważ iaufant.e do drugich jest 
podstawq stosunków mfędZJJ !udżmt 
- tak z b!lskieao, jak i z datszeqo 
otoczenia 
BLiż.NlfłTA (22. S. - Zl. 6.): Wy• 

ttrzegaj Si.q „niezwyklycll" przeżu~ 
w towarzystwie osób, o których mo
lo wtesz. Włete Bttźntqt ma upodo
ba11te do •!lnuch emocji, co w po· 

LEW (23. 7. - 23. 8.): r,wom na 
u:akacjach, dającym ujście popt~o· 
wym gestom, mote· przu końcu brak· 
nqć ptentedzy na to, co istotni~ 
trzeba zapl.a.ctć. gdy się nie chce U· 
chorlxtć za skąpca. Niech więc skoń
czą z popisami, aby zachować go
tówkę ł... twarz. 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 161 (8746) 

SPTaWy tak ~ skompt!kowaly, te 
trzeba analizować wątek. po wątku, 
nte zaś uteqać tzw. wewnętrz"lum 
podszeptom. 

w AG A (24. 9. - 23 IO.): Wsz11st· 
kte korzyści postadl, kto potąc::yl 
przyjemne z pożytecznym - Omne 
tuitt punctum, qut utita mtscułt dul-

114 przes Horacego. Tylko nł• l'llW
sze z niej korzystają, przeaa.dza;lqc 
raz w jedną, raz w drugą stronę . 

SKORPION (24. 10 . - 22. Il.); !dit 
tylko możesz, unikaj lqcz1mta spraw 
osobistych z zawodowurnt. Ani ied
ne, ant drugie dobrze na tym nte 
wychodZq. i:aa najgoTzeJ iii 1am. 

Żarcik 
rebusowy 

Z przedstawionego ry· 
sunku należy odczytać ty
tuł popularnej audycji Pol 
skiego Radia. 

n 'A:'lJtue IVJ 'OPSOU 

„Rozko zy Nr 25 
WIROWIU. 

Start, barak, burza, remiz, limba, lanca, tracz, Tracz, 
Krata, Talia, Itaka, Antek, Kreta, Parki, pasta, 

ALGEBRAI' 
w - 134 - ł90 

+ 
'8X 7-338 

u+ lłl - 15ł 

l'RAGMENTY FRESKU 

Artek, 

Przedstawione ftagmenty całkowicie wypełniały pokazany fresk. 
NAGRODY UNIWERSALU OTRZYMUJĄ DROGĄ LOSOWANIA: 

Helen.a Królikowska (Jeżów, ul Lowlcka 62), Czesław Piecek (Łódź. 
ul. Piotrkowska 182). Jolanta Borkowska (Opoczno, ul. Mlc!tlewi
cza 3) I Aleksandra Maru1 (Tomaszów Maz„ ul. Waryńskiego 5) 

Odbiór nagród w „Uniw<'rsalu'• - Lódż, pl. Nlepodl~!oścl ł -
dział reklamy (I piętro). 

NAGRODY KSIĄZKOWE PZU otrzymują (W wyniku losowania) 
Janina Wojaczyńska (Łódł, ul. r.ubelska 27), Zenobia Rechcińska 
(Gadka Stara 11), Tamara Kuoerowlcz (Lódź, ul Potokowa 29). 
Anna Chudzyt'l•ka (Lódź . ul. A. Struga fl8). [rena Stelmach (Łódź. 
ul. Bednarska 20). Henryk Slu8arczyk cLódź. ul Wloślarska 16). 
Jeremiasz Mazurowski (t.ódź, ul Wlęckowskle~o 70). Jadwiga Szu· 
kal1ka (Pabianice. ul Fornalskie.I 5) atarian Janczak (Lódź. ul 
Poznańska 53) Sylwia Rutkowska (t.odż ul Ga~arina 28/30) Le· 
nart Jan (t.ód~. ul. Pr?.edzalnlana 64) Dałek .L\ndrze,j {7.g1erz. 
Osiedle SpaC'erowa bi. 7), ,Janina Bielska <Plotrl<:ów Tr:vo. ul Bel· 
zacka 80/88), Czesława Michalak (ł.ódź, ul. Ltibeckle.l(O 4/6), Bogda
na Nada.ft>weka (Lódź. ul. Ra9zyńska 6). 

Odbiór nagród w Oddziale WoJewód>.klm PZU w t.odzl. al Koś· 
ciuszki 57 - V piętro fpokóJ ~~) w l(Odz . l0-14 (oprócz sobót). 

STRZELEC (I!. 11. U . 12): Koztorożców, lecz mfmo to tydzień 
nie będzie zaticzony do latwuch ant 
przyjemnych. 

Strzeż 1tę przesadnych obietnic t 
zapewnień - w pierwszym rzędzie 
tych, które tobie iudzte skl.ada:lą , .i!e 
także t tych, które sam robisz. Trud- WODNIK 121. 1. - 18 Z.): Zapom
no ;e dotrzymać, a łatwo - wsku- ntJ o t.vm, co ostatnio było, i zacz
tek ntewywtqzywanla 1tę stra- ntj jak gdybu od puczątku, vamui
ctć zaujante ludzi do ciebie t twoje taJac przykre doswtactczenta, Lecz 
do innych osób. do nich nl.c nawtązu;ac. Ułatwi et 

to pono1.1,n11 start, a po 11ewn11m cza-
KOZIOROZEC (li. lł. - ZO. 1.): stc zatrze obraz porażlct w oczach 

Jednym latwte;I sobłe czegoś odmó- otoczeuta i twoich własnych. 
włć, innym t1'udnte:I, ty zaś na!e· 
tysz do dTugtch, Jeśtt w dodatki. RYBY (19 z. - 20. 3.J: Zywo$ć u
urod'Zlieś stę pad kontec p1erwsze3 myslu jest· ntewqtp!twe cechą dortat
dekady imaku, czeka. etę ntewesot11 ntq, natomiast zbytnia żywość pro
tydzteń. Los wysta.wt na próbe two- wadzi do braku skupienia 1 icon•e
:la poczucte odpowledztalnośct, uste kwencJ1 w muśtentu, a następnfo w 
p!łwotć I bezinteresowność, a praw· dztataniu. Konkretnie: wtele Ryb 
dopodobnle także opanowanie I tlm· 1 mogłob " rrzystaptć do reatt.zacJI pro
nq krew w trudnej q;tuacjl Oczy· jektu, ktńrego cza~ dojrzewanta ::taw
wlście, próby te roztożą się na rM no miną!. a t11mczasem one c!ągl.e 
n• dni ł •padną na barki rozmaitych go „usprawniMą''. 



SZANSA ZDOBYCIA ZAWODU! 

Zakłady Przemysłu 

Dziewiarskiego 

,,BIS TONA'' 
w Łodzi 
lat rud n i q: 

zaraz absolwentów liceów ogólnoksztołcqcych 
i osoby z ukończoną szkołą podstawową 

w wieku powyżej 18 lat, 
z terenu m. Łodzi 

i województwa miejskiego łódzkiego 
w ce I u p r z y u cze n i a d o z a w o d u: 

• DZIEWIARZA - obsługującego maszyny cylin
dryczne, płaskie, raszlowe; 

• BARWIARZA - operatora nowoczesnych urzą
dzeń barwiarskich; 

• APRETERA - obsługujqcego urządzenia wy
kończalnicze; 

• DRUKARZA - obsługującego i prowadzącego 
i;>roces drukowania. 

O Okres przyuczenia w wyżej wymienionych rd
wodach trwa od 3 do 6 miesięcy z możliwością 
skrócenia tego okresu, zależnie od osiągania 
dobrych wyników w pracy. 

() W okresie przyuczenia do zawodu kandydaci 
otrzymują wynagrodzenie według obowiązują
cych stawek, takich, jakie otrzymują stażyści 
szkół ogólnokształcących, lub przewidzianych 
w taryfikatorze płac dla pracowników przy
uczających się do zawodu, wraz ze wszystkimi 
dodatkami przysługującymi na wymienionych 
stanowiskach. 

O Po zakończeniu okresu szkolenia zapewnia się 
kandydatom ciekawą pracę w nowo powsta
łych, nowoczesnych wydziałach dziewiarni oraz 
wykończalni dzianin, wyposażonych w maszy
ny i urządzenia o najwyższym poziomie techni
ki światowej, wysoce zautomatyzowane. 

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych 

ZPDz. „BISTONA" 
w lodzi, ul. Dąbrowskiego 216 

w godzinach 8-15, 

telefony: 53-54-98, 53-53-01 wew. 215, 216, 253. 
2076-k 

DOMEK, ogród - sprze- SKRZYNIĘ biegów ,,Star" 
dom. Ko lumna, Dzlertyń- kuoię, 309-48 15718 IC 
stde!!o 1 15631 g 

SPRZEDAM mas:netoton 
SPRZEDAM lub wydzler- st ereo M-Bl7-!! na s:war an 
tawlę działkę z drzewami cjl, Te l. 290-40 wewn. 663. 
owocowymi. Tel. 24 - Burzyt'lskl 15717 g 
Bratoszewice 15686 11: 

SPRZEDAM dom Jednoro-I DZIAUU po 720 m 
(akty notarialne), Tel. GUS _ sadzonki 
52 'ro ~· 15725 g ASPARA 

• 'o;, sprzedam, Tel. 408-118 
wewn 13 15393 s: 

PUDELKI białe miniatur-
ki 1>0 złotych medalistach BOKSERY rodowodowe -
- sprzedam. Mara~ńska !przedam, Limanowskiego 
Il!. m. 20, blok Ul 15471 e; 'IO, po 17. Ilniccy lS«lli g 

' 

I 

Dnia tli lipca 1917 r. odszedł s na.szych •
reg6w 

FELIKS DWOJACKI 
długoleint dzlalaC<& Polskiego Zwl•sku Węd
karskiego, odznaczony Złotym Knyłem za. 
sługi oraz odznakami Srebrnlł i Zlot• PZW 
l Zasłułonei:o dla Okruu w Łodzi. 

Wyrazy głębokiego w1p6lc:zucła Rodsłnłe 
Zma.rłelfo składa.ta: 

ZARZĄD OKRĘGU. ZARZĄDY gOŁ 
ORAZ PRACOWNICY BIURA. 

Pogrub odbędzie się w dniu u. VU. 1m ~. 
o godz. 14.38 n3 cmentarzu „Doły''. 

Z wielkim bólem 11:awiadamiamy, le w dniu 
lł lipca 1977 r. zmarł po ciętklct:.. cierpieniach, 
przeżywszy lat 58 nass na.Jukocha6ny Mąt 
i Brat 

$. + P. 

STANISŁAW PAWŁOWSKI 
LEKARZ MEDYCYNY 

11odpulkownik rezerwy LWP. 
Po!P'Zeb odbed7:ie sie dnia 16 lipca br. o 

104z. 11.31 z kaplicy cmenta.na n:ym .• kat. na 
Dolach, o czym zawiadamia.Ją pogrąłenl w 
głębokim smutku: 

ŻONA, SIOSTRA, BRAT I RODZI~-'· 

Z głębokim tatem zawiadamiamy. te w t!J'llu 
I llpea 19'17 r. zginęły śmiercirt tragiczną nasze 
najdrotsze C6rkl 

S. t P. 

ANNA ARBACZEWSKA 
w wleku ta.t 19; ucze<nnica Szkoty Zawodowej 

$. t P. 

WIESŁAWA ARBACZEWSKA 
w wieku ła.ł 17; nC41eDJlllca Tt!Chnl~um IC ono
mlc~ego. 
PO!łńeb odbędz!P sie dnia li lipca br. o 

i:ocJz. 19 na cmentarzu nym.·kat. św. Wojcie
cha przy ul. Kurczaki. Pogrątenl w głębokiej 
łął<>ble: 

RODZICE ORAZ POZOSTAł.A RODZINA. 

. 

dzinny, Zgierz~Chełmy , 
Chopina 2 15787 g . 
SPRŻEDAM piec stalopal· 
ny. Tel. S42-ł'1, po godz. 20 

15774 sp; 

FREZARKĘ, 1trugarke. 
sz llfietke do metalu, Ima· 
dła prasę. silniki elek0 

tryczne. Paln iki :i: przewo
dami do spawania ozowe 
e:o s przedam. Ł6dł tel, 
752-&I lub ?28:GS U'787 sp; 

FUTRO - łapk! karakulo 0 

wa •przedam. Tel, 3511·09 
1575' g 

„COPER·Austln" 1970 -
sprzedam. GoJawlczyńsldeJ 
11. m. 29 1573ft e; 

„FIATA 128 p" (19'74l sprze 
dam. Tel, ;!92:()7, po 18 

15469 g 

„FIATA 123 MR" - pilnie 
sprzedam. Zderz, Lipowa 
20. Pernak 15167 g 

„SYRENĘ 10?!'' s przedam. 
Tel. 79i-52, n i edziela od 8 

13504 g 

„SYRENĘ 104" 1972 sprze
dam, Klllt\sklego 144-39 

15494 g 

„ZASTĄVI'; 1100 P" -
sprzedam. W!ad omo~ć -
Swo.1ska 2 „Punk t Sk upu" 
10-18 15480 g 

„VOLKSWĄG'ENA 1300" -
(19701 sprzedam. srebI"lyń
ska 87, m. 12, po 18 

1M89 g 

SPRZEDAM .Syrene HIS". 
Tel, lfl..90°66, PO 17 15665 J?; 

„SYRENĘ 1~3" sprzedam 
t.a11lewnlcka 102/119, m. 195 

158'75 Jl: 

„Wl\RSZAWĘ" Jl6rnozawo 
row• &J!tzedam. .:l.&-74 

1570! g 

SPRZEDAM „syrenę 104" 
orzebieit se.ooo km. Tel. 
738-22, Pil 17 15885 ~ 

TANIO sprzedam · „ Syr e
nę 101" do remontu. że. 
romskiego 9ł (1klep wa
rzywny) 11174'1 g 

ZAPISY 
ZESPOt SZKOt ZAWODOWYCH 

przy 

WIDZEWSKICH ZAKŁADACH MASZYN 
WŁOKIENN·ICZVCH 

„p O L M A T E X - W I FA M A„ 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 

OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW DO 
e POLICEALN·EGO STUDIUM ZAWODOWEGO _ 

o specjalności odlewniczej. 
Nauka w Studium trwa 2 lata, absolwenci 
otrzymujq tytuł 
TECHNIKA MECHANl1KA. 
Ubiegający się o przyjęcie do Policealnego 
Studium powinni złoży~: 

- świadectwo dojrzałości lub świadectwo 
ukończenia szkoły ś redniej, 
podanie, 
kartę zdrowia, 
4 fotografie. 

8 SREDNJEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 
Nauka w $rednim Studium Zawodowym trwa 
3 lata, wymagany jest dwuletni stoi pracy 
o kierunku ogólnomechanicznym. 
UbiegajQcy się o przyjęcie powinni złożyć: 

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
skierowanie z zakładu pracy 
podanie 
życiorys 
2 fotografie 

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela: 
- sekretariat szkoły, ul. Armii Czerwonej 89, 
telefon 287-20 wew. 108 lub 499-82. 

I 
' I 

! 

1947·1t 
~,,~ Q'Q'f..,..Y~W'Q'~ 

j\ 

- -
PEW „PEWEX" ODDZIAl W ŁODZI 

zaprasza PT Klientów do 

NOWO OTWARTEGO SKLEPU 

przy al. Kościuszki 118. 

POL E CA M V: 

• pralki automatyczne „MINI" 
• wózki dziecięce 
• sprzęt sportowo-turystyczny 
e sprzęt dla majsterkowiczów 
• sprzęt I narzędzia rolniczo-ogrodnicze 
• artykuły sanitarne 
• artykuły budowlane 

~-----------------~~ 

dla PRACUJĄCYCH NR 19 

przy ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

w lodzi, ul. Piotrkowska 282 

organizuje 

pod$ławowe studia zawodowe 

dla osób dorosłych 

nie posiadających ukończonej 

szkoły podstawowej 

Nauko odbywa się no zmiany, 

trzy razy w tygodniu. 

Absolwenci otrzymują: 

świadectwo ukończenia 

8-klasowej szkoły podstawoV1ej 

oraz dyplom 

\NYKWALIFIKOWANEGO 
ROBOTNIKA 

z określonej specjalności. 
Zapisy prsyjmuje kancelaria szkoły 

(poniedz:iałlk:i, wtorki, łrody 

w godz. 10-15). 

ZajęeJa szkolne rozpoczynaJI\ się 
%% SIERPNIA BR. 
• godz. 8 lub 14. 

2104-k 
'• 

~~ 
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POltO.JU nlekręt>Ujlłcego SK.RADZIONO zezwolenia 
poszukuję, Oferty - „157111" na wykonywanie rzemio0 

Prasa. Piotrkowska Be sła nr 845 wyd. przez 
Urząd Miasta Ł6dź0Górna, 
zgłoszenie obowiązku po

l'AllBIARZA 1k6r futerko· datkowego nr 920972 wyd. 
wych zatrudni zakład ku· przez Wydział Fln. t.6dt0 

łnletskl, Ł6di, Główna 41 Górna na nazwh;ko Ry-
szard Wotny. Tuszyńska 

8TANJSŁA W Serafin :zgu
bił przepustkę 1taht wy
ct;an• przez ZPP Niewia-
dów Predom Prespol nr 
łl 163 11 

PRZYJ~ chi:tnych do 
zbioru czerwonej porzecz0 

ki. Ł6dt-Slkawa, Radzie· 
eka 36 15653 e; 

ZGINĄŁ owczarek nlemle· 
cki. Odprowadzenie za wy 
n a grodzeniem: · Gagarina 

32 A 15714 g 

POTRZEBNA gosposia do 
prowadzenia gospodarstwa 
~tarszej osobie, M!eszkanle 
z wygodami. Warunki bar 
dzo dobre. Oferty „15721" 
Prasa, Piotrkowsk a 96 

W OKOLICY ulicy' Chry-
iantem zginął betowy 
cqr ker-spanlet . Nagroda 
za odorowadzenle: Zmien
na 22. m. 7 lub Chr:vzan
tem 3, m. 10. Tel. 414· 82 PlLNn: sprzedam „Warsza _ _ _ ______ __ ....,:.. ________ 2_5--_..::;15~-----lS-'11_5_.:_g _____ ___ _ 

wę" na części. starowa G6 
ra, u l. P r ogowa 8 15742 i: 

„SYRENĘ 104" z garatem 
sprzedam. Tel. 357-90 

1574ł I 

SPRZEDAM „F iata 125 p 
- !500" r ok 1972. Tel. 
53-33°69 15748 g 

„WARTBURGA 312 Cam
pinl'(" - sprzedam. Pa t rio 
tyc~na 45 15768 g 

„FIATA ll!S P" 1968 t anto 
sprzeda m. Tel. 889-81 -
n iedziela 17- 19 15769 g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
!ł-18, Tuwima 20 14446 g 

POGOTOWIE telewizyjne 
Nowakowski, tel. 415-04 

SZWACZKĘ - rencist ki: , 
emerytki: na 112 etatu za
trudnle w pr acowni blellt 
n iarskiej . Ofe rty „13'171" 
Prasa, Pioukow11ka 118 

PRZETARG 
W<>jewódzka Dyrekcja Rozbudowy Miast 
i Osiedli Wiejskich w Sieradzu z.s. w La
sku, ul. Warszawska 14 
OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż do rozbiórki budynków mie
szkalnych, zabudowań g()Spodarczych, 
ogrodzeń położonych na nieruchomo
ściach w Sieradzu, ul. Armii Czerwonej 
nr nr 12, 14, 20, 22, 24. Ponadto glasza 
się po raz drugi przeta·rg budynku poło
żonego przy ul. Armii Czerwonej 34. 
Nabywca zobowiązany jest własnymi 

środkami rozebrać zabudowania i uprzą
tnąć plac po rozbiórce. 

Do rozbiórki należy przystąpić po za
warciu umowy. 

Termin składania ofert upływa do dnia 
4 sierpnia 1977 r. 

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi 
w dniu 5 sierpnia br. o godz. 11 w tutej
szej dyrekcji. 

W przetargu mogą brać udział · jedno
stki gospodarki uspołecznionej oraz nie 
uspołecznionej oraz osoby prywatne. 

Wybr~ny nabywca winien wpłacić kau
cję gwarancyjną w wysokości 5.000 zł. 

Pragnący brać udział w przetargu wi
nien zgłosić się do kasy Dyrekcji Rozbu
dowy Miast i Osiedli Wiejskich najpóźniej 
do dnia 4 sierpnia br. celem wpłacenia 
wadium w wysokości 2.000 zł (dla jednej 
nieruchomości). · 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. l 
odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyny. 1939-k 

DZIENNJll POPOLARNT ar lłl (9'4ł) f 



Spotkania z Bratysławą, c2> 

Wśród wielu przyja.cl61, JaJdoh mam dzisiaj w Bratysławie, 
rodzina Karola za.sługuje na wyjątkowe miejsce. Może dlatego, 
łe właśnie dzięki niej poznałem Bratysławę taka jak~ jest 
a .może dlatego, że jest ona jakby swoistym symbolem teg; 
nuasta. 

aczęło się to blisko 50 
lat temu, gdy ojciec Ka
rola - jako kil_kunasto
letni chłopiec - wywę
drował z rodzinną:o Ga-

browa - tak. proszę się nie dzi
wić, w BułgarLi. Wywc;drowaJ, jlik 
wielu innych, za chlebem. Tułał 
się po całych Węgrzech, pracował 
w Wiedniu, a potem wrócil tio 
domu. Żeby się ożenić. W efekcie 
Karol zdążył tylko urodziić 9ię na 
ziemi ojców, by zaraz rozpocząć 
kolejną wędrówkę. I tak malazł 
się w Bratysławie. On, obywah'I 
bułgarski, przeżył w od.ej 33 lata i 
zna ją tak, jak niewielu rdzennych 
jej mieszkańców. Pokazywał mi w 
d!ugie wieczory jej zaułki i pła ·e. 
wędrowaliśmy razem po leśnych 
wzgórzach. 

Ale najlepiej zna Karol Boiczew 
·nową Bratysławę, czemu znów 
trudno się dziwić, ponieważ od lat 
buduje ją własnymi rękami. Ciąg
nąłem go po nowych dzieln icach 
aż wreszcie znalazi najlepsze Je . 
karstwo na moją ciekawość: - Po
jedziemy na Kolibę - powiedzial. 

Przed rok!iem otwarto na tym 
leśnym wzgórzu nową wieżę tele
wizyjną. Wysoko w górze, z obro-
towej kawiar·ni, rozpościera się 
szeroko rozległa panorama całej 
okolicy. Na południu potężny h1k 
Dunaju, nad nim stłoczona ciasno 
w dolinie i na okolicznych wzgó
rzach stara Bratysława. 

- Tę juz znasz dobrze - stwier
dza Karol. - Teraz popatrz dalej. 

Na pierwszy rzut oka, gdyby lilie 
te pasma wzgórz, gdyby rue rze
ka, powiedziałbym.„ Łódź. Ta.le i 
sam płaszcz nowych osiedli ota
czających ze wszystkich stron stare 
centrum. Tak jak w Łodzi\, tutaj 
skupia się całe życie miasta -
handel, instytucje społeczne, pań
stwowe, kulturalne ... 

- To położende w górach - wy-

jaśnia mi mój przewodnik - spra· 
wiało najwięcej kłopotów. Miejsca 
było mało. Próbowano budować w 
górę. Spójrz na wschód: te \Vie
żowce pod lasem, to Racza, Posta
wiono tylko cztery, reszta to ni
skie bloki. Okazało się bo\Viem, 
ze aby wpompować wodę do rni<!
szkań na górze, trzeba by zai.n
stalować gigantyczne pompy. I w 
t~n sposób miasto zaczęło wylewać 
się w sąsiednie do1iny, . 

Ale to też nie było proste, bo 
stare centrum już wcześllliej o
brosło w dzielnice przemysłowe. 
Widzisz. 150 lat temu, po Wielu 
latach upadku, zaczęła się w tym 
mieś~ie rewolucja przemysło\va; a 
w ciągu 10 lat miasto podwoiło 
liczbę mieszkańców. 
Musiałem przerwać w tym miej

scu. - Karol, opowiadasz ml histo
rię Łodzi. Mów o Bratysławie! .•• 

- Ona sama mówi za siebie. Na 
wschodzie petrochemia - S!ov· 
naft - więc budować nie można. 
bo ludzi wytruje. Na północy lasy, 
więc szkoda. A na południu Dunaj 
i zaraz za nim granica. Więc . tylko 
na zachód. W dodatku powstała 
tam nowoczesna autostrada do 
Brna, więc obrastają ją teraz n0>
we osiedla. To najdalsze nazyw'l.
my tutaj przedmieściem Brna. 

edno uderza mnie w wy-
glądzie bratysławskich 
osiedli: architektoniczne 
urozmaicenie. Niby ta sa
ma wielka płyta co i u 

nas, może nieco mniej rozkopane 
uliczki wenątrz osiedli, ale kształ· 
ty domów, ich wystrój - u~ai
cone znacznie bardziiej. Blisko Slov
naftu, w os iedlu „Medzi Jarkam·i" 
oglądam „Pentagon" ogromny 
półkolisty, wysoki blok mieszkal· 
ny, Zresztą, nieco dalej drugi 1a
ki sam. Tr0chę to inne niż nasze 
„łamańce" w osiedlu „Stefana" 
ale funkcjonalne chyba tak samo 

Przyjemna zabawa z p!lkq pod deszczem z 

„Poduna,Jsk!ch Bisikupieaoh". Tam 
już nie ma takiego tłoku. Teren 
płaski i można bud()'wać szerzej. 

- Ale za to Slovnaft za mie
dzll„. 

Wrażenie zewnęt·rz·ne potwier
dza się zresztą. Minikuchenka w 
przedpokoju, miniłazienka, tylko 
pokoje soore, ale za to przybra
ne pod su!i•tem jakimś gzymsi
kiem. Moją głupawą radość mani
festuję uwagą: - O, drzwiczki - Też prawda. ale nie cuchnie 
w regale się nie zamykają! - tak, ja~ się baliśmy. Mogio być 
Gospodarz wyjaśnia: Polska vvro- gorzej. A budować trzeba! Przez 
ba - aile zaraz tuszuje: - N~e ostatnich pięć lat zbudowaliSmy 
martw się, wersalka jest rumuń- tyle mieszkail., ile przez piętna
ska, i ta się z kolei nie otwiera ście poprzed.nich. Przez ten ooas 
wcale. przybyło prawie 4-0 tys. miesz-

Ta lekc:la dobrze mi zrobiła. kańc6w, nowe za.kłady. A la."6w 
otWieram oczy i zamykam - i tak mamy tu tyle. że dla kaiź:-
-przepraszam za słowo - dzió.b. 

0

dego wvsiarczy na rzetelny wy
I w samą porę! Kiedy wylądowa- I poczynek. Zresztą. niebawem w 
liśmy na „brneńskim orzedmie- zakolu Dunaju.. na .,Złotych Pia
ściu", to znaczy w osiedlu „Du-1 skach". powstanie zalew i ośro-
bravka", znaJazłem dziesia,tk i d ek wypoczynku ... 

BRATYSŁAWA: jedno Z nowych osted!t. 

przykładów dobrej - polskiej I 
robotv. W oo drugim ):>loku znaj 
duje się tam winda z małą ta
bliczką: „Warszawskie Zakłady 
Urządzeń Di:wigowych". Humor na. 
tychmiast mi się poprawia. Sło
wo daję, nle wiedziałem. że w 
tej dziedzinie jesteśmy wcale Po
to::żnym eksporterem. 

„Dubravk1" wracaliśmy 
już oóźna nocą. Pocze
kaliśmy n.a nocny au
tol;>us Uparłem się, że 
muszę spi'awdzić czy 
rzeczywiście kursuje 
zgodnie z rozkładem 

'11.riszącym n.a przystanku. A był 
to rozkład niezwykły. PO<lający 
w godzinach i minutach kiedy 

Ua:ę się wie<.' dalej I ·wedrując „140-t ka" zatrzymuje się n.a ja
ulica - licze skrupulatnie. By- ltim przystanku, Zgadzało się. 
łem tu w październiku 1975 r . Tych 20 km do centrum orzeje
Wtedy w „Dubravce'' i niedale- cbaliśmv w 18 minut. 
kim .,Lamaczu" - wszystko było Ostatni wieczór w Bratysławie. 
jeszc;i;e rozgrzebane Wszędzie sta- [dziemy pożegnać się z Dunajem. 
ły dżwigi, a doiechać b.vło bar- Oświetlony most u stóp oświetlo
d.Z<> trudno Dzisiai co dr~gi, neg0 zamku, daleko świeci Slov
kr6tk1 zreszta autobusow-y OrżY- naft. na północy " ieża telewizyj• 
stanek - żłobek, co drugi także na. a pod nie ro.zdagaja sie wy-
- przedszkole Miedzv n1m1 pa- ~rzane tipeowym już słońcem 
wUony handlowe. on:vchodn ie winnice. Karol mówi: - Nie 
lekarskie. Tutejsi rnieszkańcv mó- musisz wrzucać koron do wody. 
wia worawdzie· .,Barak na bara- Sam wiesz najlepiej że wrócisz 
ku", ale nie dajmv sie zwieść do Bratvsławy 'l.'ak jak wracałeś 
słowackiej frazeologii Ba.rak o- dot.vchczas. 
znacv> tu p0 oro~tu dom. Rze- Na pewno ma rację. Im lepiej 
czvwi~ ·ie . iest tr<>c!lę ciasno mie- ;;oznaje !ie to miasto i iego lu
dzv nnni. Uciekam się zatem dzi, . ich nrosta setdec%nośi: i u
mów do oomoc:v Karola. rzekające p\ekno uliczek w\1a{;ych 

- Widz isz. to iest tak. O wszy- się oo stokach wz,górz, tym trud
stkim decyduje miei~e. · Przecież niej z nim sie żegnać. Dużo na· 
to · same !!Órki i dołki. A wię<? uczyła mnie ta włóczega oo no
transport - raz, c1eż:ki sprzęt - wej &a.tysławie Stara iest pięk· 
d·wa, uzbrojenie takiego terenu - n o. al€ i nowa p0ciąga, urzeka. 
trzy, no a potem cała otoczka Nie wrzuciłem do wody na
socjalna - czter..v Trzeba wvko- wet halerza. I nigdy ni€ po 
rzystać każdy metr ziemi. Sam wiem. żegnai Bratysławo! Mówię: 
widziałeś na „Vainorach", w Do widzenia! LESZEg RUDNICKI 
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Tłumaczył: BBONISŁA W ZIELmSKI 

~e~kp.ąłem w p:omleń światła, lecz nic nie zobaczyłem, ale 
te.i: JeJ latark~ nie. była zbyt mocna w porównaniu z moją. 
Sc1snąłem dłon Belindy, by zwrócić na siebie jej uwagę. Kie
dy się obróciła , popatrzałem na nią pytająco, 

- Tam naprawdę ktoś jest. - Wciąż ten napięty szept, roz· 
szerzone zielone oczy. - Widzlałam. Widzialem je. 

- Ale co? 
- Oczy. Widziałam! 
Nie wątpiłem w to ani przez chwiilę. Mogła być obdarzona 

wyobraźnią, ale została przeszkolona, i to stara.unie przeszko· 
!ona, aby nie dawać upustu wYObraźni w swoich obserwacjach. 
Podnio~łen_i .latarkę, nie. d_ość ostrożnie, bo promie?\ poraził w 
przelocie JeJ oczy oślep1a3ąc ją na chwilę. Kiedy odruchowo 
poderwała do nich dłoń. skierowałem światło we wskazane 
miejsce. Nie dojrzałem żadnych oczu, natomiast spostrzegłem . 
iż dw\e wiszące obok siebi.e lalki kołyszą się tak leoiutko, że 
~c? ich byt prawie niedostrzegalny, Prawie, ale nie całko
"'.JCle - a na tym piętrze magazynu nie było żadnego prze
ciagu ani podmuchu powietrza. 
Scisnąlerr. znowu jej dłoń i uśmiechnąłem się do niej, 
- Ależ Belindo ... 
- Nie ma źadnego „ależ!" - Nie byłem ·pewny, czy miało 

to być syknięcie, czy drżący szept. - Ja je widziałam. Stra
szne wpatrzone oczy. Przysięgam, że je widziabam. Przysię
gam. 

- Tak, tak, oczywiście, Belindo ... 
Obróciła się twarzą do mnie z urazą w bacznym spojrze

niu, tak jakby podejrzewała, że usiłuję ją uspokoić, co było 
prawclą. Powiedziałem: 

- Wierzę ci, Belindo. Jasne. że oi wierzę. - Nie zmieniłem 
swojego tonu. 

- To dlaczego pan nlic nie robi? 

- Właśnie mam ten zamiar. Mam za.miar zabra~ mę stad do 
diabła, - Dokonałem ostatniej, nieśpiesznej inspekcj.i za po
mocą latarkd, tak jakby nic się nie stało, po czym obrócilem 
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si~ i opiekuńczo ująłem Belindę pod rękę. - Nic tutaj dla 
nas nie ma, a jesteśmy tu już za dłqo. Myślę, że trzeba nam 
dr1nka na nasze stargane nerwy. 
· Popatrzała na mnie z wyrazem na przemian gniewu, zawo
du i niedowierzania, a podejrzewam, że i z niemałą ulgą. Ale 
gniew W12iął górę; większość łu~i wpada w gniew, kiedy cm
ją, że ktoś im nie wiany i uspokaja ich jednocześnie. 

- Ależ mówię panu, że„. 
- No, no! - dotknąłem wa.rg wskazującym palcem. - Nic 

mi nie mówisz. Pamiętaj: szef zawsze wie najlepiej.„ 
Była za młoda, żeby apoplektycznie :zsi·nieć, niemnie-i jednak 

miotały nią burzliwe uczucia, Łypnęła na mnie, najwyraźniej 
doszła do wniosku, że nie ma słów odpowiednich w tej sytu
acji, i zaczęła schodzić po schodach, z oburzeniem widomym 
w każdym ruchu jej sztywno wyprostowanych pleców. Podą
żyłem za nią. a moje plecy ~ż były dalekie od normy. bo 
czułem w nich dl!liwne mrowienie, które nie ustało, dopóki nie 
zamknąłem bezpiecznie za sobę frontowych drzwi magazynu. 
Odeszliśmy szybko ulicą trzymając się z dala od siebie. To 

Belinda zachowywała ten dystans, a jej postawa dawała wy
raźnie do zrozumienia, ż:e trzymanie się za ręce i ściskanie 
przedramion skończyło się na · tę noc, a najprawdopodobniej 
na dobre. Odchrząknąłem. 

- Ten, kto walczy i uoieka, drugiego dulia walk.i doczeka. 
Tak bardzo kipiała gniewam, że tego nie chwyciła, 
- Proszę, niech pan do mnie nie mówi - warknęła. Prze

stałem więc móWlić przynajmniej do momentu, kiedy do.szldś
my do pierwszego szynku w dzielnicy portowej, niechlujnej 
spelunki, szczycącej się nazwą „Pod Kotem o Dziewięciu Ogo
nach". Widocznie musieli tu niegdyś bywać brytyjscy mary
narze. Wziąłem Belindę pod rękę i wprowadziłem do środka. 
Nie była zachwycona, ale nie staWiała oporu. 
Była to zadymiona, duszna nora I tylko tyle dałoby się Q 

niej powiedzieć. Kilku marynarzy, niechętnych wtargnięciu 
dwojga obcych do przybytku, który zapewne słusznie uważali 
za swoją prywatną własność, łypnęło na m.n•ie ponuro. k.iedy 
wchodziłem, ale ponieważ byłem w nastroju do łyp!llnia o 
wiele bardziej ponuro od n.ich. po tym pierwszym nieprzyjaz
nym odruchu zostawili nas w spokoju. Poprowadziłem Belin
dę do niewielkiego stołu, orygimalnego, antycznego, drewnia
nego stołu, którego powierzchni n.ie tknęło mydło czy woda 
od niepamiętnych czasów. 

- Ja biorą Scotcha - powiedziałem. - A ty? 
- Scotcha odrzekła nada,sana. 
- Przecież nie pijesz whisky. 
- Dziś piję. 
Miała rację tylko częściowo. Wychyllia p6ł sz~la.nkl czystej 

whisky jednym zawadiackim haustem, po czym zaczęła krztu
sić sie. kaszleć i dławić tak gwałtownie. iż doszedłem do wnio
sku, ~e mogłem się mylić, jeżeli id?Jie o niemożność wykazy
wania przez nią objawów apopleksji. Chcąc przyjść jej z po-
mocą, począłem ją klepać po nlecach. · 

- Niech pan za;bierze tę ręk• - wysapała. 

Zabrałem ręk._ 
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80BOTA. U LIPCA 

PROGRAM I 

1.00 Bajkowy poranek TN - „Porwanie w T1utlurllstan1e". 10.00 
Bumbaruz" - cz. 2 film fab. prod. radz. lł.20 Radz.imy rolnikom. 

rł.30 Obiektyw - program wojewó~ztw: łódzkiego, k.ieleckiego, piot:· 
kowskiego, radomlikiego, sieradzkiego, tarnobrzeskiego (L). 14.~o 
Dziennik. 15.00 Prawda czasu - prawda ekranu: „Letni deszcz" -
film fab. prod. r&dz. 16.55 Studio Sport. 19.20 Dobranoc. 19.30 Wie
czór z d1.iennik1em, 20.00 Sto milionów ton - koncert z okazji wy
dobycia 100-m.ilionowej tony węgla. 22.00 Dziennik. 22 .15 Filmy z 
Marylin Monroe: „Nie ma jak show" - film fab. prod. USA. O.OO 
Kalejdoskop z braćmi Jacques - program muz. 

PROGRAM ll 

16.25 Popołudnie podróży i przygody, 17.40 U~mlechy starego kina 
- komicy niemego ekranu. 18.05 Telekino spi·zed lat: „Zorro" -
„Agent orła„. 18.30 Przemówienie ambasadora Iraku. 18.40 Studio Pl 
wydanie kieleckie (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczor z dziennikiem. 
20.00 Na płockiej skarpie - progr. folk. 20.30 Z serii: ,;reiefon 110" 
odc. pt. „Niebezpieczne włamanie" - film prod. TV NRD. 21.30 
24 godziny 21.35 Teatr Małych Form - Karoly szakonyi - Sub
lokatorzy. ·22.20 Nowe śpiewy historyczne - czyli ostatnia pasja 
Zygmunta Koniecznego - progr. muz. 

NIEDZIELA, U LIPCA 

P&OGRAJI I 

7.25 TTR - Prawidłowe nawożenie, to nie trudne, ale .. . 7.45 TTR -
opasy czy mleko. 8.05 Alarm przeciwpożarowy trwa. 8.15 Nowoczes
ność w domu i zagrodzie. 8.łO Studio Sport. 9,00 Kino TDC - „Przy
go<iy psa Cywila" - odc. pt. „Zbiegowie" . 9.25 Antena. 9.50 „Plemię 
wa.-ao" - film de.Je. prod. ang. 10.45 Na wiedeńską nutę - program 
muz. 11.so Dziennik. 12.10 Rolnicze rozmowy. 12.40 Klub Sześciu 
Kontynentów - w 80 dni dookoła świata - Nad Pacyfikiem i nad 
Terekiem. 13.40 Karampulr - cz. 4. 14.10 „Polonez Ogi1\skiego" -
fi lm fab. prod. radz. 15.3~ Losowanie Dużego Lot ka. lii.oO -r~at r Ko
medii - Robert Thomsa - Spółka morderców. 11.l';i Studio Sport. 
19.00 Wi~<:zcryn i,a. l~.:;n Ni ;;,czór z dziennikiem. 20.30 ,.Ludzie i wilk.i" 
- film fab. ·prod. włoskiej_ 22.lp Lucjan Kydryński przedstawia 
Petula Clark. 22.50 Kraków, gwiazdy i noc. 23.lO Studio Sport. 

PROGRAM Il 

14.55 Muzyczna teleteka - program muzyczno-taneczny. 15.30 Mi· 
lltaria, obro.nność, nowoczesnos~ - ludzie - zaby. 16.00 żywoty In
strumentów - uderz mnie, a powiem ci ldm jestem. 17.15 Bar na 
stawach - program public„·kulturaln;v. 17.45 Prawda czasu - praw
da ekranu: „Ciepło twoich rąk" - film fab. prod. radz. 19.00 Wie
czorynka 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 360 stopni wok-Oł Car
men Sevilli - program muzyczny. 2125 Kino Letnie: „Jego wyso
kość towarzysz książę" - film fab. prod . NRD. 

PONIEDZIAŁEK, 18 LIPCA 

PROGRAM I 

14.25 Wakacyjne Kino Młodych z cyklu: nasze sprawy - „Jezioro 
osobliwości" - film fab. prod. polskiej. 16.00 Obiektyw. 16.20 Dzien
nik. 16.30 .,Ten trzeci" - film dole. 17.00 Teleferie. 18.00 Rady, Infor
macje, opinie. 18.15 ,.Janosik" - odc. 13 (ostatni) - „Zdnda" -
film ser. prod. TP 19.00 Dobranoc dla najmłodszych i program dla 
młodzieży. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr Telewizji: Ry
szard Frelek, Włodzimierz T. Kowalskl - .,Przed burzą" - cz. 3 pt. 
Praga i Kłajpeda. 21 25 Camerata przedstawia oratorium - Zagraj
cie nam dzisiaj wszystkle srebrne dzwony 22.30 Gdy zaczynahśmy . . 
- ~ahytkl - pro!(ram pttbllc.-kulturalny 22.50 Studio Sport - tur
niej asów z' udziałem czołowych tenisistów świata z Gdań.ska. 

PROG~I U 

STUDIO BIS 

18.35 studio Sport. 18.45 Tenis be-z kortu. 17.00 Muzyka 1 dobre 
obyczaje. 1710 Studio Sport. 17.20 Piosenki Andrzeja Rosiewicza. 
17.40 Studio Sport 18.łO Studio PI (L). \9.00 Dobranoc. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Studio Bis. 20.35 Muzykt ! dobre obyczaje. 

20.45 Turnlej asów %l.OO Przeboje Studia !. 21.20 Muzyka I dobre 
obycz~J i.'. 2!. 3ll !'lovl &:n!:(ers. s. 21.50 24 godziny. 22 .00 Smok ie. 22 10 
Muzyka i dobre obyc;zaje. 22.20 Poszukiwany - teleturniej. 22.~o 
Jeszcl:e raz Opole - koncert finałowy. i3.00 Wakaele w l'\Z"Yku i.n
gielskim - odc. 5. 

WTOREK, 19 LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Bajkowy porane·k TV: Festiwal Teatrów Lalkowych - „Kot 
w butach" 9.50 Kino Letnie: „Jego wysokość towarzysz książę" -
tilm fab prod. NRD. 14.25 Wakacyjne I<ino Młodych - z cyklu: 
Dro.<:I do Polski Ludowej - „Kwiecień" - fllm fab, prod. pal. 
16.00 Obiektyw. 16 20 Dziennik. to.30 Studio Telewizji Młodych. 17.10 
Kółko i krzyżyk - teleturniej. 17 25 Magazyn motoryzacyjny 17.45 
Nie tylko dla kobiet - program publicystyczny. 18.15 W starym 
kinie 13.50 Radzimy rolnikom. 19.00 Dobranoc dla najmlodsz.vzh 
1 program dla młodzieży 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20 .30 .,Pow
szednie dni doktora Miszkina" - <Xie. 1 film. fab. prod. radz. 21.50 
Swlat i Polska. 22.25. Gdzie dziewczęta z tamtych lat - porucznik 
Ryszarda Hanin - film dok. 23.00 Dziennik, 2~.15 Studio Sport -
turniej asów z udziałem czołowych tenisistów świata z Gdanska. 

PROORAM U 

15.30 Teatr Telewl7.ji - Przed burzą (powt). 16.20 Kino Letnie: 
„Miasto w czerni" - film fab. prod. węg. 18.30 Kto pyta nie błądzi -
Latające talerze - program oświatowy. 18.40 Studio Pl (Ł). 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Wtorek melomana. 21.30 
!4 godzin:v. 21.40 Mam pomysł. 22.00 Kino Letnie: „Dociec prawdy" -
film fab: prod. TV .rugosłowiańskiej. 22.55 Wakacje z Językiem ro
syjskim - odc. 5. 

SRODA, !O LIPCA 

PROGRAM I 

'i.oo „Miasto \V czerni" - film fab. prod. węg. 15.35 Wakacyjne 
Kino Letnie: „PQdzlemny front" - film ser. TP odc. 3 pt. „spot
kanie z mordercą". 16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Kto czyta 
nie błądzi - program publlc.-kulturalnej t7.00 Losowanie Małego 
Lotka. 1715 Kino TDC - z cyklu: .,Taiemnlcza wyspa" - film ser. 
prod. francuskiej - .,Niebezpieczny obsz<ir". 18.10 Gdy zaczynaliś
my„. - Pomniki - program public.-kulturalnej. 18.30 z przyrodą 
na ty - łąk! w naszym kra.lu . 19 .00 Dobranoc dla najmłodszych 
I program dla młodzieży . 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 .. Ciem
na rzeka" - film fab . prod. poi. 2215 Studio sport - turnie.i asów 
z udziałem czołowych tenisistów !'\wiata z Gdańska. 23.00 Dzienni.I<. 
23.lS Poradnik zmotoryzowanego turysty. 

PReGRAM U 

18.łO 1'1lmy popularno-naukowe. 17.00 Spotkanłe • gwiazdą - Mi
chel Delpech - muzyczny program rozrywkowy. 18.00 Kino filmów 
animowanych. ts.40 Studio PI (l.). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór 
z dziennikiem. 20.30 Studio Sport . 21 .30 Studio Józefa Szajny 
program. public.-kulturalnej. 22.00 24 l(odzlny. 22.10 Polskl film do
kumentalny - filmy Festiwalu Krakowskie!!lo: - ,.Hitlerowskie obo
zy jenieckie na ziemiach polskich 1939-1945". 22.35 Wakacje z ję
zykiem angielskim. 

CZWARTEK, Il LIPCA 

PROGRAM I 

t.oo Bajkowy pora.nek - 3. Wolsld - Tajemnicza szuflada. 10.u 
„Ciemna rzeka" - film fab. prod. polskiej. 12 .40 Poligon 13.00 Stu
dio Sport. 13.50 Wakacyjne kino o młodych. - „Celuloza'' - film 
fab. prod. poi. 16.00 Obiektyw. 16.20 Dzlenmk. 16.35 Człowiek z fo
tografll - reportaż filmowy. 16.55 Akademia z okazji Swięta Lil'.>
cowego. 19 .00 Dobranoc dla najmłodszych I program dla młodzle
ty. 19.30 Wieczór z dziennkiem. 20.30 Teatr Sensacji - Jacques 
Remy, Leuis c. Thomas - Wspólniczka. 21.40 Studio Sport - fi
nał Pucharu Polski w piłce noźneJ: Zae:lębie Sosnowiec - Polo
nia Bytom z Chorzowa. 22.30 Pegaz. 23.15 Dzlennilt . 23.30 Studio 
Sport. 23.50 ~no Nocne - „Kobieta wąż" - fllm fab. prod. ang. 

PROGRAM 11 

tll.llł - blok filmowy - debiuty, próhy, nagrody, 15.10 Ewa + 
Zwa. 18.l!O Wystrzał. 17.lO Pryzmat. 18.45 Studio Pl (Ł). 19.00 Dobra
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Cóf eczka" - z cyklu: 
Dz.leń ostatnl - dzień pierwszy. 21.00 Za ścianą. 23.15 Oczy uroczne. 
13.55 Wakacje z językiem rosyjskim - odc. •· 
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